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Morze Czerwone

Powiększa się armada państw NATO
KAIR, WASZYNGTON (PAP). Armada wysiana przez nie­

która państwa NATO na Morze Czerwone w celu wzięcia
udziału w odminowaniu wód tego ważnego szlaku handlo­
wego 1 strategicznego, powiększa się. Departament Stanu USA
zakomunikował, że do strefy Kanału Sueskiego i na Morze
Czerwone zostaną wysłane dodatkowe trzy helikoptery ame­
rykańskie, przystosowane do wykrywania 1 zwalczania min.

Jak wiadomo, w drodze znajduje się już okręt wojenny
„Shreveport" z czterema helikopterami typu „rh 53 b” Ame­
rykańska jednostka ekspedycyjna ma uczestniczyć w operacji
w rejonie Kanału Sueskiego i na Morzu Czerwonym wzdłuż
wybrzeża saudyjskiego.

Ministerstwo obrony W. Brytanii podało, że cztery brytyj­
skie okręty — poławiacze min: „Bossington”, „Brintoń”,
,,Gavinton” i „Kirklston" wypłynęły z bazy wojennej w

Akrotiari na Cyprze, kierując się ku Kanałowi Sueskiemu.
W poniedziałek wypłynęły także na Morze Czerwone dwa
francuskie poławiacze min - „Cathiope" i „Eridan” Z Rzy­
mu odleciała do Kairu tego dnia grupa włoskich ekspertów
wojskowych, aby omówić udział w akcji jednostek floty
włoskiej. Grecja powiadomiła rząd egipski, że jest w zasadzie

gotowa wysłać w strefę Kanału Sueskiego okręty wojenne.
Kilka innych państw NATO rozważa możliwość udziału

swych jednostek marynarki wojennej w operacji rozminowa­
nia wód na Morzu Czerwonym.

Stany Zjednoczone

Reperkusje „żartu" Reagana
WASZYNGTON (PAP). Kandydat demokratów na prezy­

denta, Walter Mondale, jak i jego do niedawna główny ry­
wal, Gary Hart ostro skrytykowali w poniedziałek niesmacz­
ne i nieodpowiedzialne żarty prezydenta Reagana na temat

„wyjęcia spod prawa Rosji po wsze czasy” i „rozpoczęcia jej
bombardowania za pięć minut”.

Reagan pozwolił sobie na „dowcipy” tego typu w czasie
sobotniej próby mikrofonowej przed wypowiedzią radiową.

Komentując „żart” Reagana, Walter Mondale powiedział,
że „widać coraz wyraźniej, iż prezydent zupełnie nie rozu­
mie spraw o niesłychanym znaczeniu dla naszego kraju”.

„Być może był to tylko przypadek, ponieważ prezydent
przebywał na wakacjach - oświadczył Mondale - ale z dru­
giej strony jest przerażające, że może on naprawdę tak my­
śli Nie trzeba nikomu tłumaczyć, jak straszliwe mogą być
skutki takiego myślenia”.

W RFN rzecznik do spraw polityki zagranicznej SPD Kar­
oten Voigt oświadczył, że wypowiedź prezydenta USA de­
maskuje go 1 sprawia „przerażające wrażenie”. Ponadto wy­
powiedź ta jest dowodem uprzedzeń antyradzieckich i dlate­
go prezydent USA jest dużo niebezpieczniejszy dla pokoju
światowego, niż można było przypuszczać jedynie na pod­
stawie jego gigantycznego programu zbrojeń.

Rzecznik zachodnioniemieckiej partii „zielonych” powie­
dział: „Perwersyjny żart prezydenta Stanów Zjednoczonych
mrozi krew w żyłach wszystkich rozsądnych ludzi”.

Irak — Iran

Bitwa powietrzno-morska w cieśninie Ormuz
BAGDAD (PAP). W opublikowanym w poniedziałek wie­

czorem w Bagdadzie komunikacie irackie dowództwo wojsko­
we poinformowało o rezultatach bitwy powietrzno-morskiej,
która rozegrała się 11 bm. w cieśninie Ormus między jedno­
stkami sił zbrojnych Iraku i Iranu.

Oświadczenie stwierdza, że lotnictwo irackie zestrzeliło

trzy Irańskie myśliwce bombardujące typu „f-14”, a ma­
rynarka wojenna Iraku zniszczyła „pięć wielkich obiektów
morskich przeciwnika”. Wszystkie próby wojsk irańskich
udzielenia pomocy swym płonącym i tonącym okrętom zo­
stały udaremnione przez irackie samoloty bojowe i artyle­
rię przybrzeżną. Siły irańskie zostały zmuszone do opuszcze­
nia rejonu bitwy, porzucając trafione okręty. Wszystkie okrę­
ty 1 samoloty irackie powróciły do swych baz.

Szwecja

Seria brutalnych morderstw
SZTOKHOLM (PAP). Społeczeństwo szwedzkie znajduje się

pod wrażeniem długiej serii brutalnych morderstw, popełnio­
nych ostatnio w różnych częściach kraju przez nieznanych do­
tychczas sprawców.

Niedawno na biwaku w górach znaleziono ciała dwóch tu­
rystów holenderskich, zasztyletowanych w namiocie podczas
snu. Motywy zbrodni są zagadką; nie zginęła żadna z war­
tościowych rzeczy posiadanych przez Holendrów. W parę dni

później na terenie parku sztokholmskiego przechodnie na­
tknęli się na worek plastikowy z pokawałkowanym ciałem
kobiety, którą zidentyfikowano jako miejscową prostytut­
kę. Zwłoki innej prostytutki, zabitej uderzeniem noża, zo­
stały odkryte niemal w tyra samym czasie na terenie są­
siedniej dzielnicy.

W mieście Aengelholm niezidentyfikowany osobnik w bia­
ły dzień zastrzelił na ulicy imigranta jugosłowiańskiego.
Identyczny mord popełniony został w Uppsall. Przed kilkoma
dniami, znów w Sztokholmie, ofiarą zbrodni padła 10-letnia

dziewczynka, uduszona zaledwie kilkaset metrów od domu,
w którym mieszkała.

Policja sygnalizuje także niepokojący wzrost liczby be­
stialskich napaści i pobić ludzi oraz gwałtów. Tych ostat­
nich zanotowano w ub. roku tylko w samej stolicy ponad
160 i co najmniej równie wiele usiłowań gwałtu.

Robotnicy radzieccy — członkowie

centralnych władz KPZR

z wizytą w krakowskich zakładach pracy

Pod pomnikiem W. I. Lenina w Nowej Hucie,

Kwiaty pod pomnikiem
W. I. Lenina 0

Spotkanie w HiL

(Inf. wł.) Wtorek był kolej­
nym dniem pobytu w Krako­
wie delegacji radzieckich ro­
botników, członków KC
KPZR, Bohaterów Pracy So­
cjalistycznej. Rano goście Jew­
gienij L Klenczenko — prze­
wodniczący delegacji oraz

członkowie Raisa S. Udałaja,
Aleksander J. Kolesnikow,
Wasilij M. Małychin oraz

Władimir P. Tichomirow, w

towarzystwie przedstawicieli
władz partyjnych Krakowa

złożyli kwiaty pod pomnikiem
Włodzimierza Lenina w No­
wej Hucie. Następnie zwie­
dzali Kombinat Metalurgicz­
ny im. Lenina, goszcząc w

stalowni konwertorowej i
walcowni blach karóseryj-
nych. Właśnie produkcja tych
blach szczególnie interesowa­
ła przewodniczącego delegacji
— Jewgienija Klenczenkę.
Jest on bowiem pracowni­
kiem Mińskich Zakładów

Traktorowych, gdzie w pro­
cesie produkcji do wykony­
wania kabin traktorów uży­
wa się podobnej blachy Jak
ta wytwarzana w HiL.

Po pobieżnym, z racji krót­
kiego czasH, zapoznaniu się z

działalnością produkcyjną HiL,
członkowie delegacji KC

KPZR spotkali się z aktywem
polityczno-gospodarczym kom­
binatu W spotkaniu tym u-

dział wzięli m. in.: sekretarz
KK PZPR — Józef Szczurow­
ski oraz towarzyszący delega­
cji radca, minister pełnomoc­
ny Ambasady ZSRR w Pol­
sce — Lew A. Wachramie-
iew. Obecny był również
konsul generalny ZSRR w

Krakowie — Gieorgij A. Ru-
dow. Z działalnością organi­
zacji partyjnej kombinatu za­
poznał gości sekretarz KF
PZPR HiL - Wacław Mo­
rawski, przekazując również

informacje na temat niedaw­
nego plenum KC PZPR, po­
święconego problematyce ro­
botniczej Natomiast I zastęp­
ca dyrektora naczelnego HiL
— Janusz Rożnowski, przypo­
minając, że huta wybudowana
została z radziecką pomocą i
nadal korzysta ze współpracy
z radziecką metalurgią, za­
prezentował gościom profil
produkcyjny i możliwości

wytwórcze największego pol­
skiego przedsiębiorstwa.

Ze strony radzieckiej ha

spotkaniu z aktywem partyj­
nym HiL głos zabrał przewod­
niczący delegacji KC KPZR

Jewgienij I. Klenczenko

Przypomniał pokrótce zadania,
nakreślone przed radziecką
gospodarką przez XXVI Zjazd
KPZR oraz przybliżył zgro­
madzonym swój macierzysty

Fot. OTTO LINK

Podczas zwiedzania HiL.

zakład. Klenczenko jest ślu-
saTzem narzędziowym v Miń­
skich Zakładach Traktorowych
im. Włodzimierza Lenina. Na

tym samym stanowisku pra­
cuje już 35 lat. Brał udział

przy wytwarzaniu części po­
trzebnych do ztnontowania

pierwszego traktora w tych
zakładach, dołożył także czą­
stkę swej pracy do dwumilio­
nowego traktora, który taśmę
montażową w Mińsku opuścił
w, kwietniu br. W roku 1984
z fabryki w. Mińsku wyjedzie

Fot. OTTO LINK

95 tys. traktorów MTZ 82
Nie tylko na pola Związku
Radzieckiego, ale również na

pola 70 krajów świata, które

kupują te traktory. Wśród
nich jest także Polska. W
br. do Polski wyeksportowano
już 850 traktorów z Mińska,
zaś w sumie do końca roku

mamy ich otrzymać 1200 Jest
to traktor należący do świa­
towej ekstraklasy. W Stanach

Zjednoczonych ten właśnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Chemadex” dał dobry przykład. Kto następny?

Na pomoc czeka Klub Młodzieży
„Bądź bardziej człowiekiem"

Posiedzenie

Prezydium CK SD

Biuro Polityczne KC PZPR

oceniło sytuację
społeczno-polityczną w kraju
Amnestia — ważnym krokiem na drodze

porozumienia narodowego
WARSZAWA (PAP). 14 bm.

Biuro Polityczne KC PZPR

oceniając sytuację społeczno-
-poiityczną w kraju stwier­
dziło postępującą jej stabili­
zację i podkreśliło, że uchwa­
lona przez Sejm PRL ustawa
o amnestii spotkała się ze

społecznym uznaniem i przy­
jęta została jako ważny, ko­
lejny krok ze strony władzy
ludowej na drodze rozwijania
porozumienia narodowego.

Biuro Polityczne uznało, że
na obecnym etapie przygoto­
wań do XVII Plenum KC wa­
żnym zadaniem jest wzmoże­
nie działań instancji 1 organi­
zacji partyjnych na rzecz u-

macniania państwa, rozwoju
demokracji socjalistycznej, u-

trwalania praworządności, ła­
du i dyscypliny obywatelskiej

Biuro Polityczne KC PZPR

zapoznało się z rezultatem
kontroli podjętych na skutek

sygnałów zawartych w skar­
gach i listach kierowanych
do Komitetu Centralnego po
XVI Plenum KC.

Podkreślono, że wszech­
stronna analiza skarg i usu­
wanie przyczyn ich powsta­
wania musi być stałym zada­
niem wszystkich organów
partii, a w szczególności kadr

partyjnych piastujących kiero-
wnicze stanowiska państwo­
we.

Biuro Polityczne zapoznało
Sie z informacjami o przebie­
gu i dotychczasowych wyni­
kach akcji żniwnej.

Zapoznano się również z in­
formacją o działalności archi­
wów partii oraz wnioskami w

sprawie dalszego doskonale­
nia ich pracy.

Biuro Polityczne oceniło
stan przygotowań obchodów
45 rocznicy napaści hitlerow­
skich Niemiec na. Polskę.

Biuro Polityczne KC PZPR

zapoznało się z przebiegiem i

wynikami oficjalnej wizyty
przyjaźni w Polsce członka
Biura Politycznego KC Ludo-
wo-Rewolucyjnej Partii Kam-

puczy, przewodniczącego Ra­
dy Ministrów Kampuczanskiej
Republiki Ludowej Chan Si.

Mimo przeszkód nie ustaje
żniwny trud

(Inf. wł.) Rolnicy nie czeka­
ją aż zboża będą całkiem su­
che, ale tana, gdzie to możli­
we, koszą maszynami lub ko-
sami.

Przykładem dobrej roboty
i troski o ziarno jest Spół­
dzielnia Produkcyjna w Li-
bertowie.

Rzepak już zebraliśmy i
odstawiliśmy do PZZ — mó­
wi prezes spółdzielni inż.
Mieczysław Laekowski — zaś
zbiory jęczmienia sa na ukoń­
czeniu. Trzeba przyznać, że
plony mamy nad podziw do­
bre, wynoszą one 40 kwintali
z hektara. Dziś kosimy psze­
nice, nie możemy jeszcze po­

wiedzieć jaka będzie wydaj­
ność, ale jak dotychczas bar­
dzo dobrze „sypie". Pszenicę
dostarczymy do magazynów
PZZ, a jęczmień do HBP ja­
ko ziarno nasienne. Dziś od
godziny jedenastej kosimy
jednym kombajnem, ale już
po południu do zbiorów psze­
nicy przyjedzie drugi kom­
bajn, przy którym mechani­
cy POM usuwaja awarię.

Mimo trudności, związa­
nych z pogodą, bardzo dob­
rze przebiega akcja żniwna
prowadzona przez Spółdziel­
nie Kółek Rolniczych w woj.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Pozytywne efekty
obozu resocjalizacyjnego dla

młodżieży społecznie niedosto­
sowanej nakazywały organi­
zatorom — Radzie Młodzieży
Krakowskiego Zarządu PCK
— prowadzenie systematycz­
nej pracy s trudnymi podo­
piecznymi. Jednakże główną
przeszkodą był brak własnej
siedziby, gdzie można byłoby
kontynuować doświadczenia

wyniesione ze zgrupowania
w Trzemeśni. I wówczas to
narodziła się idea utworzenia
Klubu Młodzieży' „Bądź bar­
dziej człowiekiem”, którego
program zawiera się w haśle
„każdy nałóg wrogiem twoje­
go . zdrowia”. Ambicją. klubu

jest nie tylko zapobieganie
wszelkim nałogom, a zwła­
szcza narkomanii i alkoholiz­
mowi, lecz przede wszystkim
niesienie szeroko pojmowanej
pomocy dla bliźnich.

Szlachetna ; inicjatywa jak
■do tej pory pozostaje w sfe­
rze projektów, albowiem nie
ma jeszcze gotowej- siedziby
klubu. Owszem jest lokali­
zacja czyli piwnice budynku.
KZ PCK, które wymagają a-

dantacji, a co za. tym idzie,
pracy i nakładów. Rzecz jas­
na przerastają one możliwo­
ści inicjatorówKlubu Mło­
dzieży „Bądź bardziej czlo-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Prezy­
dium CK SD na posiedzeniu
14 bm. zaznajomiło się z sytu­
acją społeczno-polityczną w

kraju oraz z wynikami go­
spodarczymi . 7 miesięcy 1984
r..

Prezydium CK zaznajomiło
się z założeniami CPR na 1985
r.

Prezydium, po wysłuchaniu
informacji na temat. budowy
autostrady północ-południe,
podkreśliło znaczenie tej in­
westycji, dla integracji Polski
z systemem komunikacji mię­
dzynarodowej, rozwoju, trans­
portu i handlu.

Podjęto decyzję w sprawie
powołania Fundacji 'im. Sta­
nisława Staszica, której celem

jest popieranie nauki, kultu­
ry i sztuki.

Dziś w Sali Hołdu Pruskiego w Sukiennicach

Inauguracyjny koncert Festiwalu

„Muzyka w Starym Krakowie”
(Inf. wł.) W związku z rozpoczynającym

się dziś festiwalem „Muzyka w starym
Krakowie”, niezwykle znaczącą imprezą mu­
zyczną naszego miasta, w Filharmonii Kra­
kowskiej spotkał się z dziennikarzami kie­
rownik artystyczny festiwalu dyr. Stanisław
Gałoński, informując o jego założeniach i

zespołach, które wystąpią.
Festiwal trwać' będzie w dniach 15—31

sierpnia i w tym czasie miłośnicy muzyki
będą mogli wysłuchać wiele renomowanych
zespołów krajowych i zagranicznych, soli­
stów i dyrygentów. Prócz Capelli Cracovien-
sis w festiwalu udział wezmą m. in. Kwartet
Wilanowski, Madrygaliści-Rorantyści. Hortus
Musicus z Estonii, Fiorii Musicali z RFN,
Musica Varia. z Austrii, Chór Chłopięco-Mę­

ski z Kilonii, The Scholara z W. Brytanii,
Orkiestra i Chór BBC z Glasgow, Orkiestra i
Chór Filharmonii Krakowskiej, Orkiestra i
Chór PRiTV z Krakowa.

Spośród solistów wystąpią m. in: Jadwiga,
Romańska — sopran, Jadwiga Rappe — mez­
zosopran, Elżbieta Towarnicka — sopran, Jerzy
Knepik — tenor, Romuald Tesararowicz — bas,
Jerzy Klocek — wiolonczela, Jordi Savall —

viola da gamba, Ewa Podleś - recital wokalny,
Joseph Bucher — organy, Massimo Gasbarro-
ni — recital gitarowy, Armin Ude — recital

wokalny, Krzysztof Jakowicz — recital

.skrzypcowy, Peter Schwarz — recital orga­
nowy. Dyrygować będą: Jerzy Swoboda,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sierpień nadal ciepły

Mimo krótkotrwałego ochło­
dzenia w ostatnich dniach, w

dalszym ciągu powinno być cie­
pło i słonecznie, IMGW przewi­
duje w okresie od 15 do 29 bm.
stopniowe ocieplenie. Początko­
wo w dniach 15—16 bm. spo­
dziewane jest zachmurzenie na

ogół umiarkowane, z możliwoś­
cią miejscowych niewielkich

opadów. Temperatury maksy­
malnebędąod18do23st.a
minimalne do 13 st. Następnie
w dniach 17—19 bm. — zachmu­
rzenie małe lub umiarkowane,
Przeważnie bez opadów. Nastąpi
wzrost temperatury maksymal­
nej do 22—27 st., a minimalnej
do 10—15 st.

Horror na szczecińskiej ulicy
,Datsun” rozcięty na pół — trzy osoby zabite — jedna ciężko ranna

SZCZECIN (PAP). Niezwykle tragiczny
"'ypadek miał miejsce w poniedziałek w

Późnych godzinach wieczornych w Szczeci-
°ie. Na ul. Zwierzynieckiej na łuku jezdni
Sanąochód „datsun” wpadł w poślizg, ude-

jzając w słup i rozpadając się na dwie czę-
C1- W wyniku wypadku trzech pasażerów
samochodu: Dariusz K., lat 26, Zbigniew K.,
a‘ 35 oraz mężczyzna nie ustalonego nazwi­

ska, bez dowodu osobistego — poniosło
śmierć na miejscu, czwarty — Krzysztof D„
lat 29, x ciężkimi obrażeniami ciała przewie­
ziony został do szpitala. Prowadzone jest po­
stępowanie mające na celu ustalenie oko-
liczności i przyczyn wypadku. Jak wynika 5
z wstępnych jego ustaleń, przyczyną było ■
niedostosowanie szybkości jazdy do warun- g
ków drogowych. ’

Karambol siedmiu samochodów
na Trasie Łazienkowskiej

Jedna osoba zmarła, osiem rannych
WARSZAWA (PAP). Jedna

osoba zmarła, dwie — ciężko
ranne, cztery z lekkimi obra­
żeniami, straty materialne
blisko 3 min zł — tak można

najkrócej ująć bilans najpo­
ważniejszego wypadku drogo­
wego, jaki w tym roku wyda­
rzył się na ulicach Warszawy.
14 bm. o godzinie 8.40 jadący
Trasą Łazienkowska od strony
Śródmieścia na wysokości

Torwaru samochód ciężarowy
marki „star” bez uprzedzenia
zjechał na lewy pas. w wyni­
ku czego doszło do zderzenia z

samochodem ciężarowym mar­
ki „tatra”. Oba pojazdy prze­
cięły barierkę dzieląca dwa
pasma ruchu na trasie i zde­
rzyły się ze „starem” jadącym
i przeciwnego kierunku. Wy-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Skąd pochodził lotnik

Władysław Chromy?

W odpowiedzi „Przeglądowi Tygodniowemu’

Komu tężeje?!...

T

(Inf. wł.) Zwrócił się do nas

członek Zarządu Koła Miej­
skiego ZBoWiD w Warce,
pan Władysław Kozłowski z

prośbą o pomoc w ustaleniu

bliższych danych na temat

pochodzenia i rodziny Strzel­
ca samolotowego WŁADY­
SŁAWA CHROMEGO, który
wraz z dwoma kolegami, Pio­
trem Paleckim i Walterem

Wyciślokietn, stanowili załogę
„Karasia”, zestrzelonego 10
września 1939 r. w walce po­
wietrznej nad Warką.

Początkowo udało się usta­
lić nazwisko tylko jednego z

poległych, W. Paleckiego z

Mysłowic, gdyż zdołał on wy­
skoczyć z samolotu. Niestety
spadochron zaczepił o samo­
lot i pilot zginął. Dwaj pozo­
stali członkowie załogi spło­
nęli we wraku „Karasia” i
nazwisko drugiego z nich,
Waltera Wyciśloka. ustalono

dopiero po latach dzięki po­
mocy b. lotnika Jerzego Pa­
wlaka z Warszawy. Nazwisko

trzeciego lotnika, Władysława
Chromego, długo było niezna­
ne i dopiero w 1981 r. ustalił

je również pan J. Pawlak,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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„Szkolny dzwonek11
Trwają jeszcze wakacje, ale

czas najwyższy pomyśleć już o

zbliżającym się pierwszym
dzwonku' szkolnym. Trzeba bo­
wiem do nowego roku szkol­
nego przygotować się spokoj­
nie. Zorientujcie się więc, czy
w Waszym najbliższym oto­
czeniu nie ma dzieci, które
w ciągu roku szkolnego miały
problemy z nauką. Zaproście
je na „NAL-owską” zbiórkę i

zaproponujcie „zabawę w

szkołę”. Postarajcie się o prze­
kazanie kolegom mającym
zaległości w nauce, jak naj­
więcej wiadomości z przed­
miotów, z którymi mieli
szkole problemy. Powtórzcie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nasi koledzy z „Przeglądu
Tygodniowego” dokładnie za­
poznają się z publikacjami w

„Gazecie Krakowskiej”. Prze­
konaliśmy się o tym przeczy­
tawszy notatkę w szpalcie
„lewy margines”. Otóż w no­
tatce pt. „Garstka wierzą­
cych” „PT” informuje Czy­
telników, że przed rokiem
„GK” opublikowała tekst kry­
tyczny pod adresem admini­
stracji bloku mieszkalnego
przy ul. Trybuny Ludów 48
w Krakowie. W największym
skrócie: dotyczył on zalewa­
nia fekaliami piwnic budyn­
ku na skutek uszkodzenia ka­
nalizacji. Podobna sytuacja
powtórzyła się również i w

tym roku... „Idealistycznie u-

sposobieni lokatorzy zamiast
wysłać telegram do Janka
■Serce, ponownie zaalarmowa­
li redakcję. I co na to reali­
ści z »Gazety Krakowskiej«” —

czytamy w notatce „PT” —

„ano proponują wiaderka, al­
bo cierpliwość. Zimą wszy­
stko stężeje. Wygląda na to,

że już teraz to i owo stęża­
ło”...

I owszem, trudno o g... pi­
sać wstrząsający materiał.
Tak więc zamieściliśmy zwy­
czajem „Gazety” — Droga Re­
dakcjo „PT” — ironiczną
wzmiankę pod adresem ad­
ministracji budynku w „Rap­
tularzu krakowskim”, który
właśnie, traktowany jako ru­
bryka interwencyjna, zała­
twia wiele spraw, z jakimi
zwracają się do nas Czytel­
nicy.

Oto treść naszej informacji
w całości: „»Szambo w piwni-
cy«, pod takim tytułem zamie­
ściliśmy w ub. r. informację
dotyczącą bloku przy ul. Try­
buny Ludów 48. Jak nas po­
informowali mieszkańcy tej­
że posesji, w piwnicy na sku­
tek wadliwej, nie naprawio­
nej od roku instalacji, fekalia
sięgają 15 cm nad poziom
podłogi. Trudno wytrzymać
w smrodzie, niosącym się przez

(DOKOŃCZENIE NA STR. 0
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modal został wpisany do tzw.

„czerwonej księgi” stanu Ne-
braska, co oznacza, iż spełnia
najwyższe wymogi jakościowe
według amerykańskich prze­
pisów. Nic dziwnego, że tak
wszechstronnie sprawdzony
wyrób jest chętnie kupowany
także przez farmerów w Eu­
ropie Zachodniej, m. in. w

Holandii i we Francji. Wła­
śnie z myślą o coraz wyższych
wymaganiach odbiorców za­
granicznych, ale także w ce­
lu poprawy warunków pracy
radzieckich traktorzystów, za­
projektowany został w Miń­
sku nowy typ — MTZ 102.
To marzenie każdego trakto­
rzysty — klimatyzowana ka­
bina, dostosowana do pracy w

różnych warunkach pogodo­
wych i wiele innych uspraw­
nień. Z myślą o wdrożeniu
produkcji tego traktora, prze­
znaczono na modernizację za­
kładów w Mińsku i ich roz­
budowę poprzez szereg filii 1
miliard 300 milionów rubli. O
skali tego przedsięwzięcia mo­
że świadczyć fakt, iż aktual­
na wartość majątku trwałego
mińskiej fabryki traktorów
wynosi 700 min rubli.

Z Huty im. Lenina część
radzieckiej delegacji udała się
na spotkanie z aktywem ro­
botniczym WSK-PZL w Kra­
kowie, zaś pozostali odwiedzi­
li zakłady UNITRA-TELPOD
w Krakowie. (wam)

W Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego

(Inf. wł.). Dwoje członków
delegacji KC KPZR Raisa Si-
łantjewna Udała,ja i Władi­
mir Porfirjewicz Tichomirow
w towarzystwie radcy mini­
stra pełnomocnego Ambasady
ZSRR w Polsce Lwa Aleksan­
drowicza Wachramiejewa,
członka KC PZPR Stanisława
Knapa i sekretarza KK PZPR
Józefa Szczurowskiego — od­

wiedziła z kolei Wytwórnię
Sprzętu Komunikacyjnego w

Krakowie. Gości przed zakła­
dem w serdecznych słowach i
w przyjaznej atmosferze po­
witali — I sekretarz Komite­
tu Zakładowego Partii Jerzy
Zięba i dyrektor naczelnj'
przedsiębiorstwa Ireneusz
Swierzowski.

Członkowie delegacji KC
KPZR zwiedzili najpierw za­
kład, w którym zarówno pro­
dukcja jak i stosowane meto­
dy obróbki nie były dla go­
ści obce z racji ich zawodów.
Raisa Udałaja, będąca nitowa-
czką w Zakładach Lotniczych
im. W. Czkałowa w Nowosy­
birsku, w zwiedzanych wy­
działach WSK znajdowała
także elementy produkcji lot­
niczej. Również Władimir Ti­
chomirow z zawodu tokarz
precyzyjny w Zakładach Ele­
ktromechanicznych im. W. I.
Lenina w Moskwie — mógł
wymienić kilka zdań ze swo­
im kolegą po fachu z WSK.
Zatrzymał się bowiem przy
obrabiarce sterowanej nume­
rycznie, obsługiwanej przez
wysokiej klasy fachowca Jó­
zefa Korbicla, który w swoim
zawodzie pracuje już 32 lata.
Krótka, ale serdeczna była
rozmowa obu metalowców.

Goście w trakcie zwiedza­
nia zakładu mogli oglądać
także wyroby lub elementy,
które eksportowane są • do
Związku Radzieckiego. Eks­
port ten jest niemały, jego
wartość wynosi rocznie 16
min rubli, na co składają się
m. in. agregaty wirówkowe
do transformatorów oraz kom­
pletne wirówki do olejów 1
smarów. Kierownictwo WSK
widzi jednak możliwości dal­
szego zwiększenia eksportu
swoich wyrobów do Związku
Radzieckiego. Jeden z nich
(agregat do transformatorów)
eksponowany był na wysta­
wie przemysłowo-handlowej
w Moskwie „Sdiełano w Pól-

Robotnicy radzieccy — członkowie

centralnych władz, KPZR

z wizytą w krakowskich zakładach pracy
sze” i wzbudził duże zainte­
resowanie.

„Lepiej raz zobaczyć niż
sto razy usłyszeć” — przy­
pomniał to rosyjskie przysło­
wie Władimir Tichomirow,
kiedy członkowie delegacji
KC KPŻR po zwiedzeniu za­
kładu usiedli przy stole wraz

z przedstawicielami kierow­
nictwa zakładu, organizacji
partyjnej, związków zawodo­
wych i ZSMP. — Duże wrażenie
wywarła na mnie wystawa w

Moskwie, pt. „Sdiełano w Pol-
sze” — powiedział radziecki
gość. Dobrze oceniony został
u nas wysoki poziom polskich
wyrobów. Teraz będąc w Pol­
sce mogę odwiedzać zakłady,
w których one powstały oraz

spotykać się z twórcami tych
wyrobów —. robotnikami, in­
żynierami.

Podczas całego spotkania w

WSK, zarówno goście jak i

gospodarze podkreślali, źe
najlepszą formą poznania i

obopólnego zbliżenia są bez­
pośrednie kontakty i wzajem­
ne wizyty ludzi z obu kra­
jów—ZSRRiPRLnaróż­
nych szczeblach: partyjnych,
związkowych, zawodowych i

prywatnych. Przejawem ta­
kiej więzi w WSK są nawią­
zane dwa lata temu przez za­
kładową organizację ZSMP
kontakty z komsomolską or­
ganizacją w jednym z zakła­
dów w Nowówołyńsku na U-

krainie. — W sprawie kontak­
tów i wzajemnych wizyt mię­
dzy obywatelami Polski i
ZSRR — powiedział minister
pełnomocny Ambasady ZSRR
w Warszawie Lew Wachra-
miejew — poczynione zostały
odpowiednie ustalenia między
rządami obu krajów, w wyni­
ku czego wymiana ta nie tyl­
ko osiągnie poziom sprzed
1981 roku, ale nawet zosta­
nie zwiększona.

Członkini KC KPZR Raisa

Udalaja podzieliła się z ze­
branymi doświadczeniami ze

swojego zakładu pracy w No­
wosybirsku. Powiedziała ona

m. in., że 60 procent załogi
Zakładów Lotniczych im. W.
Czkałowa pracuje w brygado­
wym systemie pracy. Wzmac­
nia to dyscyplinę i zmusza

każdego członka brygady do
lepszego wypełniania swoich
obowiązków oraz wyrabia w

nim poczucie współodpowie­
dzialności. Na koniec w nie­
zwykle ciepłych słowach wy­
raziła

_ życzenie spotkania się
z gośćmi z Krakowa w No­
wosybirsku. (TS)

W Krakowskich
Zakładach

Elektronicznych
„Unitra-Tełpod”

(Inf. wł.) Członkowie de1
licji radzieckiej Jewgienij

Kłeniozenko, Aleksander J. Ko-
lesnjtkow, Wasilij M. Małychin
w towarzystwie I sekretarza
KZ PZPR Jerzego Jakubasa i

dyrtektora naczelnego „Uni-
tr^-Telpod” Stanisława Ka­
lickiego zwiedzili wydziały
produkcyjne zakładu. Przy
stanowiskach pracy przepro­
wadzali bezpośrednie rozmo­
wy z robotnikami, interesując
się warunkami pracy i wyni­
kami produkcyjnymi. Odwie­
dzili Wydział Mechaniczny i

'Wydział Montażowy. Potencjo­
metrów. Pracuje tu bardzo
dużo maszyn zakupionych
właśnie w Kraju Rad. Na­
stępnie odbyło się spotkanie
z załogą w zakładowej świetli­
cy.

Po krótkich informacjach,
dotyczących działalności orga­
nizacji partyjnej na poszcze­
gólnych wydziałach, planów
produkcyjnych i nowych sy­
stemów motywacyjnych, przed­
stawionych przez I sekre­
tarza KZ PZPR, głos za­
brali towarzysze radzieccy.
Wasilij M. Małychin, pracują­
cy jako brygadzista elektry­
ków’ w zakładach samochodo­
wych w Togliatti, . przekazał
wiele danych na temat orga­
nizacji pracy, wdrażania no­
wych technologii przy pro­
dukcji znanych na całym
świecie samochodów marki

!- „lada”. Spotkanie przerodziło
I. się w bardzo szczerą 1 otwar­

tą płaszczyznę wymiany myśli.
Zadawano z sali bardzo dużo
pytań. Dotyczyły one m. in.
budownictwa mieszkaniowego
i pomocy zakładów pracy w

tzw. budownictwie patronac­
kim. Ciekawe były informacje
na temat organizacji wypo­
czynku załóg i świadczeń soc­
jalnych państwa radzieckiego
dla robotników. Radzieccy ro­
botnicy . pytali natomiast
członków partii z „Telpodu”
jak pracuje samorząd załogi,
jak organizacja partyjna i
młodzieżowa inspiruje wyższą
wydajność pracy. Interesowali
się nowym systemem płac,
wykorzystaniem czasu pracy
i obsadą stanowisk w sy­
tuacji gdy są tak poważne
kłopoty ze znalezieniem no­
wych pracowników.

Dyrektor Stanisław Kalicki
zaprezentował dokonania za­
kładu, który w’ przyszłym
roku będzió obchodzić swoje
40-lecie. Warto podkreślić, że
właśnie dzięki eksportowi
kondensatorów i innych ele­
mentów elektronicznych możli­
wy był tak poważny rozwój
przedsiębiorstwa. Współpracą
z radzieckimi kontrahentami
datuje się od ponad 20 lat
Już niedługo nasze dostawy
będą wynosić prawie 10 min
kondensatorów rocznie, co

stanowi ok. 70 proc, całej pro­
dukcji zakładu. Na zakończe­
nie spotkania w „Telpodzie”

towarzysze radzieccy wręczyli
pamiątkowe plakiety 1 opra­
cowania książkowe o zakła­
dach, w których pracują na co

dzień.
Gościom radzieckim towa­

rzyszyli m. in. członek Prezy­
dium CKR Marian Stokłosa,
sekretarz KK PZPR Włady­
sław Kaczmarek, Obecny był
również minister pełnomocny,
konsul generalny ZSRR w

Krakowie G. Rudow. (żur)

W Kopalni Soli
w Wieliczce

Po południu delegacja ro­
botników radzieckich, człon­
ków najwyższych władz par­
tyjnych ZSRR — notabene
pierwsza tego rodzaju grupa
w historii kontaktów Komi­
tetów Centralnych KPZR i
PZPR — udała się do Wielicż-
ki. Celem był najstarszy za­
kład produkcyjny Krakowa —

warzono tutaj sól już 3500
lat temu! — Kopalnia Soli.
Gości, którym towarzyszyli
również członkowie władz
najwyższych PZPR: członek
KC PZPR — Stanisław Knap,
zastępca członka KC PZPR —

Jerzy Zięba, członek Prezy­
dium Centralnej Komisji Re­
wizyjnej — Marian Stokłosa,
członek Prezydium Centralnej
Komisji Kontroli Partyjnej —

Maria Koch, zapoznał z dzia­
łalnością organizacji partyj­
nej w kopalni sekretarz KZ
PZPR — Kazimierz Parzyń-
ski. O problemach eksplo­
atacji najstarszego zakładu
pracy w województwie kra­
kowskim mówił zastępca dy­
rektora Kopalni Soli ds. tech­
nicznych — Antoni Bogdano­
wicz, zaś przewodniczący
Rady Miejsko-Gminnej PRÓN
W Wieliczce — doc. dr Stani­
sław Chwałek przedstawił

aktualne problemy Wieliczki
i sprawę ratowania kopalni.

Pracą wielickich górników
najhardziej interesował ■się
Aleksander J. Kolesnikow,
sam górnik, choć pracujący
przy urobku węgla, a nie soli,
brygadzista w kopalni „Młoda
Gwardia” w obwodzie woro-

szyłowgradzkim. W tej ko­
palni jest zatrudnionych 2300
łudzi, którzy w ciągu doby
wydobywają 5500 ton węgla.
Kopalnia znajduje się w trud­
nych warunkach geologicz­
nych, co sprawia, że praca na­
leży do ciężkich, choć górni­
cy radzieccy wykonują ją
tylko przez 6 godzin w ciągu
doby. Za ciężką pracę są od­
powiednie zarobki — w bry­
gadzie Kolesnikowa przecięt­
nie 600—700 rubli miesięcznie,
zaś brygadzista może dostać
do 75 rubli miesięcznie więcej
niż pozostali. Kolesnikow
kieruje tzw. brygadą kom­
pleksową, w Skład której
wchodzi 130' pracowników, z

czego 62 to członkowie'KPZR
(na 316 w całej kopalni), zaś
36 — komsomolcy (na 342 w

całej kopalni).
Goszczący w Wieliczce

członkowie KC KPZR intere­
sowali się historią i planami
perspektywicznymi kopalni,
pytali jakie choroby leczy
specyficzny wielicki mikro­
klimat. W czasie spaceru tra­
są turystyczną w podziemnej
części kopalni i w Muzeum

Zup Solnych radzieccy goście
z zainteresowaniem przyglą­
dali się przejawom produk­
cyjnej działalności człowieka,
na tym terenie trwającej od
kilkunastu wieków.

Dzisiaj delegacja KC KPZR

kończy pobyt w województwie
krakowskim. Rano goście uda­
ją się do Oświęcimia.

Austriaccy goście
w Krakowie

Z kilkudniową wizytą w

Krakowie przebywa dr
Wilhelm Steinbaeck — dy­
rektor Muzeum Miasta
Graz w Austrii wraz z to­
warzyszącymi osobami. Dziś
dra Steinboecka przyjął
w Urzędzie Miasta wice­
prezydent Krakowa Jan
Nowak.

Goście zapoznali się z

historią naszego miasta, a

także z aktualnymi proble­
mami życia jego miesz­
kańców.

Austriaccy goście zwie­
dzili miasto, szczególnie

interesując się rewaloryza­
cją zabytkowych obiektów
albowiem Graz boryka się
z bardzo podobnymi pro­
blemami w dziedzinie kon­
serwacji zabytków.

Zbliżeniu Krakowa i Gra­
zu pomoże zapewne plano­
wana na listopad przyszłe­
go roku wystawa, którą
przedstawi muzeum z Gra­
zu w krakowskim Pałacu
Sztuki. Będzie to niejako
rewanż za eksponowana
niedawno w Grazu przez
krakowskie Biuro Wystaw
Artystycznych wystawę
„Sztuka z Krakowa”:, pre­
zentującą współczesne ma­
larstwo i rzeźbę.

„Bądź bardziej człowiekiem"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wiekiem”,. którzy w tej spra­
wie o pomoc zwrócili się do
krakowskich zakładów pracy.
I trzeba powiedzieć, że dłu­
go nie czekano — oto na a-

pel jako pierwszy odpowie­
dział „Chemadex”.

Wczoraj w zakładzie odby­
ło się uroczyste przekazanie
kwoty 44 tys. zł na potrzeby
przyszłego klubu. Uczynili to
— w obecności dyrektora e-

konomicznego Jerzego Magos-
ki i I sekretarza POP Wie­
sława Osuchowicza — prze­
wodniczący Rady Pracowni­
czej Wacław Kruk i wice­
przewodniczący Zarządu NSZZ
Pracowników „Chemadex”

Janusz Wasilewski. Sądzimy,
iż przykład godny naśladowa­
nia znajdzie zrozumienie
wśród pozostałych krakow­
skich zakładów. Prosimy za­
tem w imieniu klubu kiero­
wać dotacje na następujące

konto: Zarząd Krakowski PCK,
NBP VII OM Kraków 35073/
3636/132 — z dopiskiem „na

potrzeby klubu młodzieżowe­
go”.

I jeszcze godzi się odnoto­
wać, że również wczoraj ra­
da pracownicza i organizacja
związkowa „Chemadex” prze­
kazały 45 tys. zł: na potrzeby
Krakowskiego Zarządu Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci.

(wok)

■
Żniwny trud
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tarnowskim. Dotychczas sko­
szono sprzętem SKR prawie
8 tys. ha zbóż. Rozpoczęto
też zbiór słomy po kombaj­
nach.

Jak informuje nas kierow­
nik Wydziału Techniki, Usług
i Produkcji inż. Piotr Jaku­
bowski duża wilgotność zbóż
powoduje wzrost awarii,
szczególnie kombajnów. Nic
też dziwnego, że przerwy w

pracach potowych spowodo­
wane ostatnimi deszczami,
wykorzystane zostały do na­
prawy maszyn koszących.

Słabo przebiega realizacja
dostaw pras, z przydziału 50
sztuk utrzymano od krakow­

skiej „Agromy” zaledwie 12
szt.

W ramach rozpoczętych
prac pożniwnych tj. wapno­
wania gleby, SKR przywio­
zły dotychczas prawie 44 tys,
ton wapna, pochodzącego ze

źródeł lokalnych. Wapno do­
starczane było m. in. z Sol-
wayu, Tarnobrzegu oraz z cu­
krowni Robczyce. Dotychczas
wysiano 30 tys. ton tego na­
wozu, a pozostałe 16 tys. ton

wapna, którym dysponują
spółdzielnie, nie pokrywa po­
trzeb rolników. Dalsze po­
trzebne 7 tys. ton powinny
dostarczyć gminne spółdziel­
nie, te jednak wapna nie o-

trzymały, bowiem kolej nie
podstawiła potrzebnych wa­
gonów.

CZESŁAW MAŚLANA

SPORT i SPORT • SPORT • SPORT

Dziś druga kolejka ekstraklasy

Wisła gra w Sosnowcu

Dalekopisem z kraju...

(d) PONAD 150 tys. osób
skorzystało dotychczas z

amnestii. We wtorek, 14 bm„
sądy złagodziły lub darowa­
ły kary, bądź umorzyły po­
stępowanie kat;ne wobec 3,o
tys. osób. Do 13 bm. proku­
ratorzy umorzyli postępowa­
nie karne w stosunku do po­
nad 24 tys. osób, uchylając
tymczasowe aresztowanie
wobec 3,5 tys. osób.

Nakładem wydawnic­
twa „Książka i Wiedza” u-

kazał się na rynku księgar­
skim drugi tom „Dzieł
wszystkich” Włodzimierza
Lenina. Jest to kontynuacja
prowadzonej na podstawie
uchwały KC PZPR edycji
dzieł Lenina przygotowanej
w 55 tomach przez Instytut
Marksizmu-Leninizmu przy
KC KPZR.

ZAKOŃCZYŁA się ósma z

kolei Ogólnopolska Studencka
Akcja „Przemyśl — 2000”.
Wzięło w niej udział ponad
900 słuchaczy z 11 wyższych
uczelni z całego kraju, któ-

...i ze

RADA Bezpieczeństwa
przeprowadziła w poniedzia­
łek konsultacje, w których
wyniku postanowiła odbyć
16 bm. plenarne posiedzenie
dla omówienia sytuacji w

Republice Południowej A-

fryki.
Rada zbiera się na prośbę

grupy państw afrykańskich
w ONZ, zaniepokojonych po­
dejmowanymi przez RPA

próbami utrwalania porząd­
ków rasistowskich w tym
kraju przy pomocy tzw. re­
form konstytucyjnych.

ZWIĄZEK Radziecki u-

mieścił we wtorek na orbi­
cie okołoziemskiej automa­
tyczny statek towarowy
„Progress-23”.

Zadaniem statku jest do­
starczenie na stację orbital­
ną „Salut-7” różnego rodzą-,
ju materiałów i ładunków.

RZĄD chiński zaprotesto­
wał przeciwko uwolnieniu

przez władze Korei Połud-

rzy realizowali łącznie 36 te­
matów, zleconych im przez
władze terenowe i. zakłady
pracy.

OD DZIŚ Domy Towarowe
„Centrum” w Warszawie
prowadzić będą — już po raz

drugi w br. — sprzedaż ar­
tykułów po obniżonych ce­
nach.

Średnio o ponad 47 proc,
obniżono cenę m. in. pełno­
wartościowej konfekcji i o-

buwia dla pań i panów, a

także dla najmłodszych
klientów. Tańsze, będą także
niektóre artykuły gospodar­
stwa domowego.

W BIAŁYM Borze w woj.
koszalińskim, zakończył się
14 bm. maraton taneczny.
Zgłosiły się do niego 32 pary
z całego kraju. Para z Zie­
lonej Góry: Beata Grabow­
ska i Andrzej Gllwa, która
przetańczyła 100 godzin, po­
prawiła swój ubiegłoroczny
rekord ustanowiony w No­
wej Soli, a wynoszący 65 go­
dzin tańca.

świata

niowej 6 osób, które odby­
wały kary wieloletniego
więzienia za uprowadzenie
w maju ub. roku chińskiego
samolotu pasażerskiego i
zmuszenie załogi do wylądo­
wania w pobliżu Seulu.

W PRZECHOWALNI ba­
gażu na dworcu kolejowym
w Lyonie wybuchła w po­
niedziałek bomba powodując
zniszczenia i panikę. Ofiar w

ludziach nie było. Do zama­
chu przyznała się terrory­
styczna organizacja Ormian,
znana pod angielskim akro­
nimem As ala.

Z Los Angeles napłynęła
tymczasem wiadomość, że
ładunek wybuchowy umie­
szczony w rurze znaleziono
w autobusie, który miał od­
wieźć na lotnisko sportow­
ców tureckich. Ładunki wy­
buchowe wykryto też praw­
dopodobnie na dworcu lotni­
czym, bowiem okresowo e-

wakuowano personel i pod­
różnych.

MERCEDESA 200 D, 1978 — sprze­
dam. Oferty 20596 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OKAZYJNIE sprzedam Mercedesa
240 D. Oferty 20262 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

JOGIERA 1,5-roezrtego sprzedam.
Wojciech Sadowski, Kraków, os.

Mogiła, ul. Zbyszka z Bogdańca
34. g-20617

JUNAKA — tanio sprzedam.
Kraków, ul. Czarnogórska 7/35,
po 16. g-20273/Prz

POSZUKUJĘ zdecydowanego
wspólnika z gotówką do urucho­
mienia zakładu rolno-przetwórcze-
go. Oferty 20660 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

W Meksyku

W 409. rocznicę śmierci

Jana Kochanowskiego
11 czerwca br. w pomiesz­

czeniach Museo de los Consti-
tuyentes w Mekśyku odbyło
się spotkanie z przedstawicie­
lami Polonii meksykańskiej,
poświęcone 400. rocznicy
śmierci Jana Kochanowskie­
go. Spotkanie zostało zorga­
nizowane przez Wydział Kon­
sularny Ambasady przy współ­
pracy Meksykańskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Polski.
Wystąpienie okolicznościowe
wygłosił tłumacz literatury
hiszpańskojęzyczmej Jan Zych.
Przedstawił, on także recital
poetycki, zawierający najważ­
niejsze pozycje poetyckie Ko­
chanowskiego. W imprezie
wzięło udział 100 gości — ty­
lu ilu mogła pomieścić sala
projekcyjna Muzeum — wśród
nich obecnych było wiele o-

sób ze świata kultury. Obecny
był także dyrektor Departa­
mentu Europy Centralnej w

tamtejszym MSZ.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
przebywając na zjeździe lot­
ników: polskich w Anglii.

, Koło. , Miejskie
' ZBoWiD w

Warce, .które opiekuje się gro­
bami i pomnikiem poległych
lotników, . pochowanych na

cmentarzu w Ostrołęce, 5 km
od Warki, nawiązało kontakt
z rodzinami obu członków za­
łogi „Karasia”, powiadamia­
jąc je o miejscu spoczynku
lotników i , okolicznościach, w

jakich zginęli. Niestety, mimo
że. nazwisko trzeciego członka
załogi znane jest od’ 1981 r.,

dotąd nie udało się trafić na

ślad jego rodziny.
Wiadomo tylko — na pod­

stawie danych archiwalnych
znajdujących się w W. Bry-

Skąd pochodził lotnik

Władysław Chromy?
tanii — że Władysław Chro­
my urodził się w 1917 r., w

1934 r. został przyjęty do
Szkoły Podoficerów Lotnictwa
dla Małoletnich, w 1937 r.

został mechanikiem i otrzy­
mał przydział do 29 Eskadry
Towarzyszącej 2 Pułku Lot­
niczego w Krakowie. W 1939
r. ukończył kurs strzelców sa­
molotowych i w sierpniu zo­
stał przydzielony do 21
Eskadry Rozpoznawczej V2
Dywizjonu Rozpoznawczego 2

Pułku Lotniczego, który
wszedł w skład sformowanej
w sierpniu 1939 r. Brygady
Bombowej jako II Dywizjon
Bombowy Lekki.

Tyle nasz korespondent z

Warki, apelujący za naszym
pośrednictwem do Czytelni­
ków „Gazety” o pomoc w

ustaleniu miejsca urodzenia i
adresu poległego lotnika Wła­
dysława Chromego.

KONRAD STRZELEWICZ

Ekstraklasa piłkarska ostro

wystartowała. Dziś odbędzie się
druga seria spotkań. Najcieka-
wiej zapowiada się mecz w

stolicy, gdzie warszawska Legia
podejmować będzie mistrza Pol­
ski — Lecha Poznań. Drużyny
te wystartowały z różnych pu­
łapów. Nieco korzystniejsze
wrażenie wywarła gra Legii,
która walczyła w Lublinie, w

meczu z Motorem uzyskała oby­
dwa punkty. Lech nie wykorzy­
stał atutu własnego boiska, zdo­
był tylko 1 pkt., ale pamiętać
trzeba, że jego rywalem była
trzecia drużyna ostatniego sezo­
nu'— szczecińska Pogoń. .

W pozostałych spotkaniach na

uwagę zasługuje mecz w Wał^

brzychu, w którym miejscowy
Górnik przeegzaminuje innego
„pucharowicza” — łódzki Wi­
dzew, a także dwa wyjazdowe
spotkania beniaminków — Ra-
domiaka na boisku ŁKS i Le-

chii Gdańsk tuż za miedzą, w

Gdyni, na stadionie Bałtyku.
Krakowska Wisła, która tak

dobrze spisała się w me­
czu inauguracyjnym z ŁKS

przed własną publicznością —

wybiera się do Sosnowca, gdzie
zmierzy się z tamtejszym Za­
głębiem. Sosnowiczanie zremi­
sowali pierwszy mecz z, Ruchem
Chorzów 2:2 i choć popisali się
dobrą grą na stadionie ich ki­
bice zapisali się niechlubnymi
„czerwonymi kartkami” w ko­
misariatach Milicji Obywatel­
skiej, która prowadzi śledztwo
w wielu wypadkach narusze­
nia porządku publicznego na

stadionie i poza nim, Do po­
dobnych wypadków niemal nie
doszło w Krakowie. MO inter­
weniowała jednak w porę.

Przykre to, ale chuligańskie,
niebezpieczne ekscesy na dwor­
cach, w pociągach i; na stadio­
nach znów dają znać o sobie.

(m)

PIEC gazowy 3,5 atestowany —

sprzedam. Oferty 20661 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FIATA Mirafiorl 131 L 1600, stan

idealny — sprzedam. Tel. .68-93 -11
wewn. 38 . g-20716

SKODĘ ciężarową MS komplet­
ną w częściach i silnik RT —

sprzedam. Przytkowłce, tel. 90.

SPRZEDAM połowę domu w No­
wym Sączu z wolnym mieszka­
niem. Wiadomość: Kraków, ul.

Krupskiej 17/59 lub Nowy Targi
tel. 37-71, g-20623

„Szkolny dzwonek11

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

z nimi ubiegłoroczny mate­
riał. Sprawdźcie sami siebie,
czy czujecię się „mocniejsi”
w nauce od tych, którzy z

różnych przyczyn (choroba,
brak dozoru ze strony rodzi­
ców) mają duże zaległości.

Być może, że Waszymi ucz­
niami będą, zupełne maluchy.
Dzieci, które w tym roku po
raz pierwszy pójdą do szkoły.
Piszcie z nimi literki paty­
kiem na piasku, liczcie kamy­
ki, kwiaty w ogródku, chmu­
ry na niebie, kury na pod­
wórku. To także będzie nau­
ka. Maluchom może to u-

łatwić pierwszy kontakt ze

szkołą.
Ogłoście zajęcia w „Spe­

cjalnej NAL-owskiej Szkółce
Wakacyjnej”, w której pod­
stawowymi przedmiotami bę­
dą: piosenka, rysowanie tego,
co widzimy wokół, gry rucho­
we i zabawy oraz zajęcia
przyrodnicze w pobliskim le-
sie i na łąkach. Najstarsze­
go członka zastępu wyznacz­
cie dyrektorem tej uczelni.
Będzie on sprawował władzę
nad pozostałymi. Może spraw­
dzić czystość rąk, zachowa­
nie i zapisywać obecność w

dzienniku zrobionym z kory
brzozowej. Najweselszy z Wa­
szych kolegów może być woź­
nym, który w śmieszny i ory­
ginalny sposób będzie przy­
pominał o przerwach w za­
jęciach, niekoniecznie tak dłu­
gich jak w prawdziwej szko­
le.

W Waszej kronice zanotuj­
cie — kto z wakacyjnej u-

czelni został prymusem. Po­
myślcie o nagrodzie dla naj­
lepszych. (mi)

‘

„Muzyka w Starym Krakowie"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Andres Mustonen, Jerzy Katlewiez, Tadeusz
Strugała, Guntram Altnoder, Jerzy Maksy­
miuk, Stanisław Gałoński.

Wizorem lat ubiegłych koncerty odbywać
się bęidą w „dawnym Krakowie”, czyli w

pięknych, zabytkowych salach i kościołach,
np. w Sukiennicach, Kapitularzu oo Do­
minikanów, w Sali Fontany, Muzeum

Krzysztofory, w katedrze na Wawelu, w

krużgankach kościoła św. Katarzyny, w

kościele Na Skałce, św. Krzyża, św. Mikoła­
ja, oo Bernardynów, synagodze, kościele
ewangelicko-augsburskim, św. Marcina, ba­

zylice Mariackiej, w galerii Krzysztofory 1
in.

Czytelników zainteresowanych strona nie
tylko muzyczną, ale i ekonomiczną impre­
zy, możemy poinformować, że miasto w br.
wyłoży na festiwal 7.400 tys. zł, zaś cena

biletu na każdy koncert wynosić będzie
zawsze 100 zł.

Dziś w Sali Hołdu Pruskiego w Sukienni­
cach koncert inauguracyjny, gra Capella
Cracoviensis, dyryguje Jerzy Swoboda, na

wiolonczeli gra Jerzy Klocek, w programie
W. A. Mozarta „Eine kleine Nachtmusik”, J.
Haydna „Koncert wiolonczelowy C-dur”, K.
Meyera „Symfonia w stylu Mozarta” op. 4L

Czytamy w „Tempie”...
O samolotowych mistrzostwach

Europy tak pisze „Tempo” w

swym poniedziałkowym wyda­
niu: „Lataliśmy na polskich
»wilgach«, które wzbudziły du­
że zainteresowanie. W związku
z tym zostaliśmy zaproszeni na

wielki niedzielny festyn, który
odbył się w Dublinie. Tam

zaprezentowaliśmy r, wilgi", ich
wszechstronne walory eksplo­
atacyjne i sportowe. Nosze po­
pisy przyjmowano z aplauzem”.

Powyższy fragment pochodzi
s wypowiedzi Jana Barana,
który — jak doniosła prasa —

poniósł śmierć właśnie na nie­
dzielnym pokazie...

Klasa międzyokręgowa
Tarnów — Nowy Sącz

LKS Poroniec — MS BKS
Bochnia 2:0, Dunajec Nowy Sącz
— Kolejarz Stróże 2:0, Poprad
Rytro — Okocimski 1:1, Błękit­
ni Tarnów — Wierchy Rabka
1:1, Tuchoćia — Chemik Pust-
ków mecz przerwany przy sta­
nie 2:1, Wisłoka U Dębica — U-
nia II Tarnów 5:1, Grybovia —

Start Nowy Sącz 2:2, Jadowni-
czanka — Glinik II Gorlice 2:1.

Komu tężeje?!...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

klatkę schodową i wchodzą­
cym do mieszkań. No,, cóż,
administracji „na szczęście”,
która znajduje się na os. Gór­
ników, fetor nie przeszkadza.
Lokatorzy z IV klatki będą
więc musieli albo codziennie
wynosić zanieczyszczenia z

piwnicy wiaderkami lub po
prostu przystosować się

i jakoś przeżyć do zimy, gdy
wszystko stężeje”.

Pisząc w tak złośliwy spo­
sób chcieliśmy sprowokować
administrację do działania.
Nie zarzucamy naszym kole­
gom „po maszynie” z „PT”
braku poczucia humoru, ale
realnie patrząc, rzeczywi­
ście coś w tej redakcji tęże­
je. A do zimy przecież je­
szcze daleko... (ml)

11 sierpnia 1984 r. zmarł nagle w wieku 55 lat

ppłk dypl. rez. Stanisław KAROLUS

I Zasłużony oficer Ludowego Wojska Polskiego, pełnił
wiele odpowiedziaiiiyeh stanowisk w jednostkach
6 Pomorskiej Dywizji Powietrzno-Desantowej. Aktywny
członek Koła Nr 1 Związku Byłych Żołnierzy Zawo­

dowych.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką
„Za zasługi dla ziemi krakowskiej”, Medalem „Za za­
sługi dla 6 PDPD” oraz innymi odznaczeniami.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzębowego na

cmentarzu Rakowickim nastąpi 16 sierpnia o godz. 13.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia
składają

KOLEDZY Z KOŁA NR 1

ZWIĄZKU BYŁYCH ŻOŁNIERZY ZAWODOWYCH

Karambol

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
hamować nie zdążyły także
inne nadjeżdżające samocho­
dy: dwa „fiaty 125p”, „trabant”
oraz autobus „ikarus”. W su­
mie 7 pojazdów.

W kilkanaście minut później
na miejsce wypadku przyje­
chały karetki pogotowia. 9
osób rannych zostało przewie­
zionych do szpitali przy ul.
Banacha, Szaserów i na Solcu.
Mimo natychmiastowej poma-
cy jedna ofiara katastrofy,
Kazimierz K., zmarł w szpi­
talu przy ul. Banacha. Kiero­
wca „stara”, który spowodo­
wał kraksę, po opatrzeniu ran

zbiegł. Nadał w szpitalach po-
zostają 3 osoby. Ich zdrowiu
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Lekkoatletki

już w Pradze

Do Pragi, gdzie w dniach
16—18 bm. odbędą się lekkoatle­
tyczne Zawody Przyjaźni w kon­
kurencjach kobiecych, przybyła
we wtorek 15-osobowa reprezen­
tacja Polski w składzie: Elżbie­
ta Tomczak, Iwona Kołodziejak,
Ewa Kasprzyk, Elżbieta Woż­
niak, Jolanta Januchta, Lucyna
Kalek, Genowefa Błaszak, Da­
nuta Bułkowska, Jolanta Kom-
sa, Anna Włodarczyk, Małgorza­
ta Nowak, Elżbieta Kapusta,
Małgorzata Dunecka, Gabriela
Górzyńska i Anna Król. Z po­
wodu kontuzji w zawodach nie
weźmie udziału jedynie rekor-
dzistka Polski w rzucie oszcze­
pem Genowefa Olejarz.

1. Wisłoka U
2. Dunajec

LKS Poroniec
4. Jadowniczanka
5. Grybovia
6. Start N. S.
7. Błękitni

Okocimski
Poprad
Wierchy

II. Glinik II
IŁ MS BKS Bochnia
13. Kolejarz
14. Unia II T.

Chemik
Tuchovia

12'5—1
122—0
122—0
12 2—1
112—2
112—2
111—1
111—1
111—1
111—1
101—2
100—2
100—2
101—5

Zwycięstwo żużlowców

Unii

W meczu o mistrzostwo II ligi
żużlowej. Unia Tarnów pokonała
na własnym stadionie Śląsk
Świętochłowice 47:43. Punkty
dla Unii zdobyli: Wardzała 15,
Jąder 10, Kozioł 8, Górski 7,
Tronina 6, Iwaniec 1.

W tabeli prowadzi .Unia Tar­
nów 14 pkt., przed Motorem Du­
blin, Śląskiem Świętochłowice i

Ostrwią po 12 pkt.

W kilku wierszach

Koledze

Tomaszowi
KULAWIKOWI

składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia z

powodu śmierci OJCA

KIEROWNICTWO
KOLEŻANKI
I KOLEDZY

Z KRAJOWEJ
AGENCJI

WYDAWNICZEJ
W KRAKOWIE

0 W towarzyskim meczu pił­
karskim rozegranym w East
Rutherford Cosmos Nowy Jork
pokonał Juventus Turyn 2:1 (1:0).

£ W Moskwie, w wieku 55
lat, zmarł jeden z czołowych
radzieckich szachistów, były
mistrz świata — Tigran Petro-

sjan. Urodzony w 1929 r. w

Tbilisi Petrosjan w 1952 r. uzys­
kał tytuł arcymistrzowski a w

1963 r. zdobył tytuł mistrza
świata pokonując w decydują­
cym pojedynku swego rodaka
Michaiła Botwinnika.

Q We włoskiej miejscowości
St. Ulrich zakończyły się roz­
grywki klubowego Pucharu Eu­
ropy w’ hokeju na lodzie. Tro­
feum zdobyli obrońcy Pucharu —

CSKA Moskwa, pokonując w

ostatnim meczu Duklę Jihlaza
(CSRS) 4:3 (2:1, 0:0, 2:2).

Awans do rozgrywek fina­

łowych tenisowego Pucharu
Valerio juniorów • zdobyły Wło­
chy oraz CSRS. Reprezentacja
Włoch pokonała w Wenecji
Izrael 5:0. Awans w turnieju w

Belgradzie zdobyła Czechosło­
wacja, wygrywając z ZSRR 3:1.

• W towarzyskim meczu ko­
szykówki mężczyzn reprezenta­
cja Węgier pokonała zespół uni

wersytetu Wisconsis (USA)
69:65.

• W finale tenisowych mis­
trzostw RFN Maurer pokonał
Meilera 6:2, 7:6, 6:2.

• Pierwsze miejsce w jeź­
dzieckich zawodach CSIO w Du­
blinie w konkursie Grand Prix
Irlandii zajął Hendrik Snoek
(RFN) na koniu „Palma Nova”.

• Zespół VFL Bochum zre­
misował w towarzyskim meczu

piłkarskim z FC Rot — Weiss
Erfurt 1:1.



gWOPA, 15 SIERPNIA 1W4 B, — NK łW GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

-PRACA-TOWAR-RYNEK- DOM-BUDŻETY RODZINNE ■ REFORMA
TECHNIKA - SAMORZĄDNOŚĆ ■INICJATYWY - OPINIE-

D
la wszystkich tych, którzy
w firmach, polonijnych
widzą zagrożeni® polskiej
gospodarki reprywatyza­
cją i innymi brzydkimi
rzeczami mam wiadomości

Wprost z Biura Prasowego Rządu.
W ubiegłym roku wartość sprzeda­
ży produkcji i usług przedsiębiorstw
polonijnych zamknęła się kwotą 44
mld 466 min złotych, czyli niespeł­
na ćwierć procenta tego, co w tym
zakresie zrobiła cała gospodarka
krajowa. Wartość eksportu tego

O firmach polonijnych bez emocji

Pchła aaa tle czapki?
sektor* wyniosła 13 min 887 tys.
dolarów, zaś Importu 19 min 474

tys. dolarów — co daje w pierw­
szym wypadku niewiele więcej niż
ćwierć procenta, zaś w drugim
przypadku nieco mniej niż pół pro­
centa obrotów polskiego handlu za­
granicznego.

W 1983 roku wszystkie firmy po­
lonijne, których było dokładnie 491,
zatrudniały w skali całego kraju
niespełna 30 tys. osób. Do 20 maja
br. wydano łącznie 602 zezwolenia
na utworzenie zagranicznych przed­
siębiorstw drobnej wytwórczości
(odmawiając jednocześnie wydania
pozwolenia 301 osobom). W tym sa­
mym czasie z urzędu cofnięto ze­
zwolenia 13 firmom, likwidując tym
saftiym ich istnienie na terenie Pol­
ski, zaś 6 o-grąnićziono zakres dzia­
łalności. jednocześnie — do końca
ub, roku 49 przedsiębiorstw samo­
rzutnie zrezygnowało z prowadze­
nia działalności w Polsce lub ją
ograniczyło. Część zezwoleń nie zo­
stała dotychczas „skonsumowana” i
nie utworzono w oparciu o nie
przedsiębiorstw jak też w wielu
wypadkach nie rozwinięto działal­
ności we wszystkich dziedzinach, na

które opiewały zezwolenia.
Takie są suche fakty, takie są

realia. Obrazowo można by użyć
porównania:

Pchła

. Duża czapka i mała, ale nie­
zwykle skoczna, prawie że teore­
tycznie niewidoczna, a praktycznie
zaznaczająca swoją obecność na

każdym kroku pchła. Tak można to

najkrócej skomentować. Takie są
bowiem firmy polonijne, niezwykle
operatywne, rzutkie, potrafiące do
granic możliwości wykorzystać obo­
wiązujące przepisy, zaznaczające
prawie na każdym kroku swoją
obecność, nawet do tego stopnia, że

przytoczone na wstępie dane muszą
budzić zdziwienie szerokiej opinii
publicznej, wyrabiającej sobie zda­
nie o naszej gospodarce na podsta­
wie obserwacji sklepowych półek.

Najwięcej produkują firmy zloka­
lizowane na terenie woj. warszaw­
skiego — ponad 12 mld zł, później
idzia poznańskie i niespełna 9 mld

zł, potem jest duż* przerwa i nie­
mal w jednej parze idzie bielskie z

łódzkim. Krakowskie plasuje się na

piątym miejscu z wartością pro­
dukcji równą 2 mld 237 min zł. No­
wosądeckie lokuje się na 10 miej­
scu, nie przekraczając miliarda zło-
tych.

Najwięcej pracowników zatrud­
niają firmy warszawskie: 7 tys. 477
osób, dalej łódzkie 3 tys. 840 osób,
poznańskie. 2 tys. 859 osób. Krakow­
skie w tej klasyfikacji znajduje się
na szóstym miejscu z liczbą — pro­

szę panów dyrektorów narzekają­
cych na to, że polonusi podbierają
ludzi — dokładnie 1561 osób.

Struktura przedsiębiorstw polo­
nijnych. jest dość charakterystyczna
— przeważają firmy małe, zatrud­
niające do 200 osób. Jest ich 465, w

przedziale 200—300 osób załogi
mieści się 20, potem już skromnie.

Prym wiedzie „International” pro­
wadzący roboty budowlano-monta­
żowe na terenie 12 województw i

zatrudniający 773 osoby, za nim do­
piero podąża znany chyba wszyst­
kim „Inter-Fragrances” z 669-osobo-
wą załogą.

Co robią?
Dominuje przemysł odzieżowy —

157 firm, chemia — 103, przemysł
drzewny — 62 firmy, Skórzany —

60 firm, włókienniczy — 40, meta­
lowy — 39, precyzyjny — 33. spo­
żywczy — 29, usługi remontowo-bu­
dowlane — 44. Wśród wyrobów
można znaleźć szereg ciekawych i

poszukiwanych rzeczy: sprzęt me­
dyczny, aparaty dla niewidomych,
pierścienie uszczelniające dla gór­
nictwa, aparatura sygnalizująca ru­
chy górotwórcze, urządzenia do
oczyszczania wody i ścieków, części
do maszyn rolniczych, elektrody
spawalnicze, tablice sterownicze do
generatorów, nawozy, ceratki nie­
mowlęce i pieluchy jednorazowego
użytku, obuwie, koncentraty paszo­
we i szereg innych wyrobów. Po-

, jawiły i zadomowiły śię na naszym
rynku polonijne kosmetyki, soki cy­
trusowe i odzież.

Polonijny eksport w ubiegłym
raku wzrósł o ponad 100 proc.
Głównymi odbiorcami tych produk­
tów były: RFN — ok. 5,5 min dola­
rów, a także Holandia, Austria, Ber­
lin Zachodni. Szwecja, Szwajcaria.
Również kraje socjalistyczne: ZSRR,
Bułgaria, NRD, Jugosławia, Węgry
i Mongolia. Surowce i maszyny
sprowadzane były najczęściej z

RFN (ponad 6 min dolarów), w dal­
szej kolejności ze Szwecji i Wielkiej
Brytanii (łącznie ok. 4,5 min dola­
rów) oraz Austrii, Holandii, USA i
Włoch (z każdego kraju po ponad
milion dolarów). Realizowano też.

import z Czechosłowacji (42 tys. do­
larów i 82 tys. rubli), NRD (26 tys.

dolarów), Afganistanu, Argentyny i

Kuwejtu (po ok. 11 tys. dolarów)
oraz Korei i Chin (jpo tysiąc dola­
rów).

Ogólnie rzecz Diorąc surowce i
materiały do produkcji stanowiły
ponad 3/4 wartości całego importu.
Zapewne wszystkich zainteresuje
stutetura asortymentowa polonijne­
go eksportu i importu. W lwiej
części wywożono owoca i warzywna,
wyroby z drewna i wyroby prze­
mysłu chemicznego, sprowadzano
głównie: tekstylia, surowce spożyw-

cse, maszyny i urządzenia do pro­
dukcji, a także surowce chemiczne.

Ile zostaje na czysto?
Sumując wartość wyrobów sprze­

danych w kraju i za granicą otrzy­
mujemy — wg Ministerstwa Finan­
sów — 46 mld 237 min zł. Porów­
nując to jak czynią w wypadku
jednostek gospodarki uspołecznionej
statystycy — do roku ubiegłego —.

daje to zawrotny jak na polskie
warunki przyrost produkcji sięgają­
cy 163 proc. Tak, proszę państwa,
wcale się nie pomyliłem: słownie —

sto sześćdziesiąt trzy procent. Przy
czym decydujący udział ma tu 10
firm o rocznych obrotach przekra­
czających pół miliarda złotych. Tej
ścisłej czołówce przewodzi „Inter-
-Fragrances” ź 5 mld 113 miliona­
mi obrotu, zaś drugie miejsce zaj­
muje dopiero — trzy razy mniejszy
— ,,Comindex” — 1 mld 694 min zł,

W ubiegłym roku przedsiębior­
stwa polonijne zapłaciły łącznie 3
mld 757 min zł podatku obrotowego,
po czym pozostało im 15 mld 81
min zł zysku. Z tej kwoty jedynie
3 mld 554 min zł (24 proc.) podle­
gało podatkowi dochodowemu, który
wyniósł 1 mld 777 min zł i na czy­
sto zostało 13 mld 304 min zł. Naj­
więcej, bo 953 min zł podatku, za­
płacił „Inter-Fragrances”, ale tyleż
samo pieniędzy pozostało do dyspo­
zycji właściciela. 27 proc, zysku po­
zostającego po opodatkowaniu, czyli
dokładnie 3 mld 528 min zł, polo­
nijni właściciele przeznaczyli na

inwestycje.
Tej kwoty, łącznie ze wskaźni­

kiem przyrostu produkcji, nie będę
komentował, nie będę tłumaczył czy
to jest mało czy dużo, dobrze czy
źle, tylko zadedykuję te liczby
menedżerom uspołecznionej gospo­
darki, którzy zapominają już o

tym, w jaki sposób rozkraczyła się
polska gospodarka w drogiej poło­
wie lat siedemdziesiątych i drą się
w niebogłosy o forsę na inwestycje.
I co gorsza, tę forsę dostają. Po
razdrugi— wtymroku —

wszystko zdaje się na to wskazy­
wać, że plan w dziedzinie nakładów
inwestycyjnych zostanie... przekro­
czony. A pieniądze inwestowane są
głównie tam, w te dziedziny, skąd,

po pierwsze — ciężko będzie je wy­
ciągnąć, a po drugie — długo trze­
ba będzie na to czekać. Więc...

Ile zarabiają,
po ile sprzedają?

Obraz nie byłby pełny, gdybym
nie napisał, ile w firmach polonij­
nych się zarabia. O szczegółowe
dane niezmiernie trudno. Urzędy
statystyczne póki co jeszcze ich nie
publikują. W materiałach przygoto­
wanych przez Ministerstwo Finan­
sów znalazłem dwa przykłady firm

raczej mało znanych: PP2 „Vel-
cori” od 12480 zł do 65000 zł mie­
sięcznie i PPZ „Mellowhide-Inter-
sport” od 13500 zł do 54000 zł. W
tym ostatnim przedsiębiorstwie dy­
rektor otrzymywał dodatkowo
20-tysięczny ryczałt za dojazdy do
pracy własnym samochodem. Poza

tym koszty delegacji służbowych ma

terenie kraju rozliczane są nie
według obowiązujących w jedno­
stkach gospodarki uspołecznionej
diet (obecnie 180 zł za dobę), ale
według faktycznie poniesionych wy­
datków na konsumpcję. Podobnie
na wyższym poziomie — niż nie
zmieniana od. dłuższego czasu staw­
ka 6,50 zł za kilometr — rozliczane
są ryczałty za przejazdy Samocho­
dami prywatnymi.

Firmy polonijne byłyby przez
wszystkich kochane miłością prawie
bezgraniczną gdyby nie... Wysokość
cen. Jeden z właścicieli wytłuma­
czył mi to tak:

— Proszę pana, ponieważ firm
polonijnych nie dotyczą ogranicze­
nia cenowe, wobec tego każdy liczy
sobie te,go dolara po sześćset zło­
tych. Powiem nawet więcej, mnie
każdy dolar powinien dać więcej
niż sześćset złotych, bo tyle to ja
mogę za niego dostać kiedy pójdę
do banku, zamienię go na bon, a bon
odstąpię za... złotówki. Co mogę
zrobić i co jest zgodne z obowiązu­
jącymi w Polsce, u) tym zakre­
sie przepisami... (charakterystyczne
mrugnięcie okiem).

Ministerstwo Finansów podaje
następujący przykład: męska koszu­
la uszyta. przez firmę państwową
lub spółdzielczą 600—800 zł, polo­
nijna 1400 zł. Spodnie państwowe
lub spółdzielcze 1500 zł do 3000 zł,
polonijne 5800 zł. Jest też i druga
strona tego medalu — można na

przykład polonijne sztruksy za pięć
osiemset porównać z podobnymi
sztruksami z państwowego „Pć-
wexu” za szesnaście dolarów. Re­
lację po sprowadzeniu ceny do
wspólnej waluty (do wyboru dolary
albo złotówki) każdy sobie wyliczy
sam. Zresztą konkurencja na tym
polu była... odczuwalna. I bardzo
dobrze!,

JACEK BALCEWICZ

Papier loalelowy. tektura i co dalej?

Złote góry makulatury
P

oczątek lat osiemdziesiątych ce­
chował" sit nadmiarem makula­
tury, której'nie mogliśmy io

zakładach celulozowo-papierni­
czych zagospodaroscać". To jest
jedan z fragmentów z bardzo

Ciekawego opracowania . specjalistów z

Oddziału Krakowskiego Instytutu Gospo­
darki Materiałowej, które, w minionym
roku zostało, przygotowane na zlecenie
Urzędu Gospodarki • Materiałowej. Cho­
ciaż w materiale tym, nie odpowiedziano
na wiele pytań, jednak w bardzo szero­
kich ramach przedstawiono kłopoty , z

przerobem i wykorzystaniem makulatu­
ry. Jak się..okazuje makulatura w Polsce
różni się bardzo .wyraźnie od makulatu­
ry w wysoko rozwiniętych krajach. Gene­
ralnie nasz papier jest gorszy jakościo­
wo, mniej przetworzony w papierniach,
poza tym mniej produkuje się u nas

opakowań. W RFN odzyskana makulatu­
ra pochodzi w większości z przemysłu , i
handlu, a u nas z gospodarstw domowych.
Ma to kolosalne znaczenie dla papierni,
które zajmują się przerobem.

Z danych ministerstwa wynika, że w

1977 r. zużycie'papieru wynosiło 1,34 min
ton i... ciągle malało. Przed rokiem było
już tylko 1,22 min ton, na 1984 r. prze­
widuje się 1,28 min ton, Statystycznie
wyliczono, ile kg papieru wypada na je­
dnego mieszkańca, W 1970 r. było 32 kg
papieru, a; odzysk makulatury wynosił
9,3 kg, potem :w? 1977 r. 44 kg papieru i
14,5 kg makulatury. .Spadek produkcji w

latach następnych automatycznie ograni­
czył odzysk. Proporcje się mniej więcej
utrzymują i , oscylują wokół 40 proc. O-
znacza. to, że. z ogólnej ilości papieru na

rynku, w tym. samym roku do przerobu
trafia: 32—42 proc, starych gazet, karto­
nów, broszur i książek. Jak na polskie
warunki, to: jest . ponoć dużo. Instytut
Celulozowo-Papierniczy,, Zrzeszenie „Pa­
pier” i inni specjaliści utrzymują,- że 20
proc, makulatury, tracone jest bezpowrot­
nie. Drobne ulotne druki, bilety, itd. nie
nadają się w żądnym stopniu do odzy­
sku. Z drugiej strony wyliczono, że gór­
ny pułap zebranej makulatury może wy­
nieść w Polsce 67 proc. Dane te podał
pewien naukowiec z Warszawy, ale tzw.

fachowcy z przemysłu bardzo szybko go
wyśmiali udowadniając, że po pierwsze
organizacja skupi: nie pozwoli na przyję­
cie takiej ilości makulatury a poza tym
co z nią zrobić? Z makulaturą oczywiście.

I znów warto się odwołać do statysty­
ki, tym razem międzynarodowej. Na jed­
nego miesżkańćą w zużyciu papieru pla­
sujemy się , W Europie na 22 miejscu —

ostatnim lub. przedostatnim w- tabeli. W
świeeie zaś mamy 36 pozycję — można
to okrzyknąć zaraz jako sukces — sko­
ro jest ponad <150 niepodległych państw,
to i tak wyprzedzamy- jeszcze 125 społe­
czności. Ale jakże się porównywać z lu­
dami, gdzie gazeta nadal służy do pako­
wania towaru - na bazarze, a nie do czy­
tania. Wielka szkoda, że nie prowadzone
są również dokładne zestawienia zużycia
rolek papieru toaletowego na .głowę —

przepraszam — pupę Polaka. Z pięcioma
zwijkami papieru toaletowego tym ra­
zem plasujemy się na szarym końcu cy­
wilizowanych krajów. I to wszystko', z.

własnej woli, a nie ż powodu .nieznanych
sił -gospodarczych, i politycznych. Trzeba
zbudować dwie, trzy linie technologiczne

do produkcji papieru toaletowego i do­
piero'wtedy, gdy w każdym kiosku i
sklepie branży papierniczej o każdej po­
rze dnia można będzie kupić papier toa­
letowy, uznam argumenty, że wcale nam

nie potrzeba tak dużo makulatury/ Jest
jednak powszechnie znaną tajemnicą, że

relacja cen między celulozą a makula­
turą,, jaka obowiązywała do 1982 t. wca­
le nie preferowała: przerobu starych. gazet
i książek.

Podczas. wizyty w Kluczewskiej Fabry­
ce Papieru dowiedziałem się, że kupując
na Zachodzie za dolary maszyny do pro­
dukcji bardzo drogich papierów tzw. po­
wlekanych, zużyć można tzw, wsad ma­
kulaturowy. Po 1,5 roku w ramach ek­
sportu na rynki dewizowe, nakłady zwra­
cają się.

Osobny temat etanowi właśnie eksport
makulatury. Gdy papiernie nie chciały
i nie mogły przerobić makulatury, nagle
odkryto bardzo zyskowne rynki zbytu.
Austria, Szwecja, Jugosławia za dolary
biorą każda ilość makulatury. Wtedy la­
rum podniosły zakłady papiernicze. Każ­
dy mimo, to wołał za wyższa cene upłyn­
nić towar za granicą. Wszak wszyscy
chcą się wykazać odpisem dewizowym.
Teraz handlują już drukarnie z resortu

kultury i sztuki, Okręgowe Przedsiębior­
stwa Surowców Wtórnych i inni. Papier­
nie wołają, że brakuje im surowca i to
one najlepiej przerobią makulaturę. Tyl­
ko, że to już inny resort — leśnictwa i
przemysłu drzewnego, A tymczasem ek­
sport jest liczony w każdym minister­
stwie osobno. Już tak łatwo nikt z nie<ro
nie zrezygnuje. Poza tym mimo założeń
przyjętych przez Rade Ministrów i Biu­
ro Polityczne KC PZPR w sprawie pro­
gramu oszczędnościowego, nadal nikt nic
wie, czy po prostu opłaca się inwestować
w odzysk makulatury. Z wyliczeń prze­
mysłu wynika, że co roku potrzeba ok.
0,3 min ton tego surowca wtórnego.
Tymczasem już dziś w Świeciu wstrzy­
mano jeden ciąg technologiczny, bo wa­
gonami z kraju makulatura nie dojeżdża
na czas. Wydaje sic celowe, by przed­
stawiciele zainteresowanych ministerstw
wreszcie wspólnie opracowali krótki, ra­
niony program działania. Nic musi się
on kończyć nawet rozporządzeniem. Tyl­
ko niech każda ze stron wie czego może
oczekiwać od partnera. Zła organizacja
skupu, marnotrawstwo w zakładach, gdzie
zużywa się dużo papieru, nieracjonalny
eksport i brak mocy produkcyjnych w

przemyśle panierniczym — to sa proste
wnioski wynikające z obserwacji prowa­
dzonych przez wiele lat. Gorsze jest to.
że z opracowań naukowców nie potrafi­
my wysnuć należytych wniosków. Przy­
kre jest i to, że nie możemy surowców
Wtórnych zagospodarować w kraju, a

gdy nagle trafia sie zyskowny eksport
podnosi sie głos, że oczywiście lepiej
wszystko zostawić u nas, niech zgnije na

składowisku. I tak w kółko,
W Niemieckiej Republice Demokraty­

cznej ciągłe rośnie skup makulatury i jej
wykorzystanie. Tam po prostu opłaca sie
szukać nowych zastosowań gorszych ga­
tunków papieru wytwarzanych właśnie z

■przerobionych starych gazet i książek. A
w 'Polsce sa nieraz kłopoty z kupnem
szarych kopert w sklepach papierniczych.

WOJCIECH ŻURAWSKI

P
rawie zawszę, gdy
mówi się lub pisze o

wynikach uzyskiwa­
nych w naszym han­
dlu zagranicznym, po­
jawia , się sakramen­

talna formula o niekorzyst­
nymdla nas terms oftra-
d e. Tak było w zeszłym roku,
kiedy to ceny towarów pol­
skich, sprzedawanych za gra­
nicę, spadły o prawie cztery
procent, natomiast ceny wy­
robów importowanych zwięk­
szyły się o ponad dwa pro­
cent. Tak było w pierwszym

półroczu roku obecnego, w

którym zanotowano dwupro-
centową zwyżkę cen w eks­
porcie kierowanym na rynki
rublowe — i większą, bo po­
nad pięcioprocentową,. na pro­
dukty sprowadzane z tego ob­
szaru i odpowiednio w sferze
dolarowej: jedehastoprocento-
wą obniżkę cen w wywo­
zie i tylko dziewięcioprocen­
towy ich spadek w imporcie.
Cóż to za zły los nas prześla­
duje, dlaczego?

Otóż — na początek — bar­
dzo uproszczonego wyjaśnienia

Biednemu wiatr w oczy?
wymaga sam termin „tęrms
of trade”. Jak to już wynika

.z podanych wyżej faktów,
określenie , to oznacza „wa­
runki (lub stosunki) wymia­
ny”, a precyzyjniej: relację
cen towarów sprzedawanych
do wyrobów importowanych
przez dany kraj.

Trzon naszego eksportu sta­
nowi kilka surowców, a na

nie ostatnio notuje łię zniżkę
tendencji cenowych. Dotyczy
to węgla, siarki, miedzi. Tych
surowców świat ma sporo na

składzie, a zwiększające się
polskie dostawy też nie sprzy­
jają wzrostowi cen. Natomiast
nasze zapotrzebowanie dotyczy
dóbr o kontrolowanej poda­
ży (jnetale nieżelazne, przędza
wełniana, ropa naftowa).

Jednakże decydujące znacze­
nie dla naszego wskaźnika
„terrnis of trade” ma inna gru­
pa przyczyn. Cenę kształtują
— na rynku normalnym, opa­
nowanym przez nabywców —

producenci najlepsi, najwy­
dajniejsi, tworzący innowa­
cje. Nikt nie honoruje zacofa­
nia technologicznego, złej or­
ganizacji pracy, niskiej dys­

cypliny — podstawowych
składników wysokich kosztów
i niskiej jakości. Nikt nie ku­
pi naszego „FSO” za pięć ty­
sięcy kilkaset dolarów tylko
dlatego, że tak wynika z pol­
skiego przelicznika kursowe­
go. Wewnętrzne koszty są
sprawą wewnętrzną. Między­
narodowy Fundusz Walutowy,
udzielając pożyczki, zobowią­
zuje rząd do zrównania kur­
su oficjalnego z czarnorynko-
wym po to, by obniżyć wy­
dajność, koszty i. urealnić w

ten bolesny sposób ceny eks­
portowanych dóbr.

Na relacje cenowe wpływa
zdecydowanie, obok walorów
towaru, rzec można, inżynier­
skich — również standard
wykonania. Wprawdzie zwro­
ty liczone w proporcji do ca­
łego naszego eksportu dają
wartość „zaledwie” półtora
miliarda złotyfch, ale klimat
wokół naszych towarów ro­
bią wpadki, głośne w handlo­
wym światku (np. wadliwe

żelazka eksportowane do RFN).
Trudno wtedy walczyć o

atrakcyjne ceny 1 poprawę
bilansu.

Dziś kupujemy drożej lepsze
dobrą, sprzedajemy taniej gor­
sze lub pospolitsze — bo in­
nych brak, a głód dewiz ogro­
mny. Ale przecież jest to od­
wrotność starej, kupieckiej
zasady. Dlatego właśnie „terms
of trade” wciąż mamy nie­
korzystne.

JACEK
MARKIEWICZ

■ nspektor pracy jest
B podstawowym orga-
£ nem Państwowej In-
■ spekejt Pracy kon-
— trolującym i nadzo­

rującym przestrzega­
nie przepisów prawa pra­
cy oraz wymagań bezpie­
czeństwa i higieny pracy
bezpośrednio w zakładach
pracy", (fragment z uchwa­
ły Rady Państwa nr 21/81
z dnia 19 marca 1981 roku
W sprawie trybu wykony­
wania przez Państwową
Inspekcję Pracy czynności
kontrolnych oraz obowiąz­
ków zakładów pracy w

tym zakresie).

Trochę historii ■
Jeśli wierzyć źródłom

historycznym, pierwsze in­
stytucje zajmujące sie
kontrolą przestrzegania
przepisów bhp i warunków
pracy działały na terenie
P-olski już w okresie za­
borów. Wykonywały in­
strukcje płynące z Wied­
nia. Berlina, i Petersburga.
W 1919 r. Naczelnik Pań­
stwa wydał rozporządzenie,
powołujące do życia in­
spekcję pracy. Była urzę­
dem . państwowym. Przez
pewien czas korzystała je­
szcze z wcześniejszych do­
świadczeń. Potem przygo­
towano własne akty praw­
ne normujące zakres jej
działalności. II wojna świa­
towa położyła kres dalsze­
mu rozwojowi. Rok 1945
przyniósł odrodzenie się
instytucji. Podczas pierw-

. szych, kontroli odwoływano
się do przepisów s 1938 r.

Lata 1950—1954, gdy in­
spekcja została podporząd­
kowana radom, narodowym,
nie należą do najlepszych
w .jej historia. Odsunięta
na dalszy plan, nie dopu­
szczana do działań zapisa­
nych w statucie. Listopad
1954 przyniósł duże zmia­
ny. Mocą uchwały Rady
Państwa inspekcja pracy
staje się organem związ­
ków zawodowych. Była ta­
ka ., jaik ■organizacja, do
której ją podczepiono. Raz
aktywniejsza, wielokrotnie
pasywna. W tym stanie do­
trwała do marca .1981 r.

Wtedy to bowiem Rada
Państwa, uznając, że po­
przedni model nie spraw­
dził się. postanowiła po­
wołać. do życia Państwową
Inspekcję Pracy. 6 marca

Sejm uchwalił ustawę, o-

kreśłającą zadania i zakres
uprawnień inspekcji. Bez­
pośrednio. podlega ona Ra­
dzie Państwa, a nadzór nad
jej działalnością sprawuje
prezes NIK. Na obszarze

kraju rozsianych jest 17
Okręgowych Inspektoratów
Pracy. Siedzibą jednego z

nich jest Kraków. Swoim

zasięgiem obejmuje teren
3 województw: tarnowskie­
go, nowosądeckiego i kra­
kowskiego. 3,3 tys. lakła-
dów uspołecznionych, wie­
le przedsiębiorstw nieuspo­
łecznionych, 750 tys. praco­
wników — oto pole działa­
nia dla 42 inspektorów.

BHP-owskie sobie a muzom

Inspekcja pracy w służbie zatrudnionych
Prawda jest

przygnębiająca
Od początku -istnienia w

zmienionej formie, tzn. od
podjęcia działalności usta­
wowej 01.07.1081 r. OIP
przeprowadziła blisko 2 tys.
kontroli stanu bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. W
zeszłym roku, ilość ich
zamknęła się liczbą 742.
Szczególnym nadzorem ob­
jęto kilka przedsiębiorstw.
Największy jest oczywiście
Kombinat Metalurgiczny
Huta im. Lenina. Pozostaje
on pod stalą kontrolą spe­
cjalnie w tym celu utwo­
rzonego 5-osobowego ze­
społu inspektorów. Wyko­
nali oni cały szereg kon­
troli podstawowych zakła­
dów produkcyjnych oraz

Przemysłowego Zespołu O-
pieki Zdrowotnej. Wyniki
nie były zadowalające.
Wręcz przeciwnie. W wie­
lu wypadkach skierowano
Wystąpienia w sprawie
prawnej ochrony pracy,
sprawdzono realizację po­
przednich zaleceń, ukarano
sprawców wykroczeń prze­
ciwko prawom pracowni­
czym. Osoby zatrudnione
na stanowiskach wymaga­
jących odpowiednich kwa­

lifikacji odsunięto od pra­
cy z powodu braku tako­
wych. Poprawiono higienę
pracy w maiarni odlewni,
w której stwierdzono
znaczne przekroczenie do­
puszczalnych stężeń tolue­
nu i benzenu. Uregulowa­
no gospodarkę arszenikiem
w Zakładzie Koksowni­
czym.

Takie przykłady kontroli
można by mnożyć. Niestety,
ciągle występują nowe za­
grożenia dla życia i zdro­
wia pracujących w HiL
ludzi. Są one skutkiem
znacznego wyeksploatowa­
nia budynków, maszyn, in­
stalacji i urządzeń, wielo­
letnich zaległości remonto­
wych. Brakuje również
pracowników dla .prawi­
dłowej obsady stanowisk.
Problemy narastają od lat
i na pewno nie da się ich
rozwiązać od zaraz. Ins­
pektorzy OIP także zwró­
cili uwagę na pozostałe,
małe i wielkie, zakłady.
Przeprowadzone w nich
kontrole nie mogą napa­
wać nawet umiarkowanym
optymizmem. W większości
nie przestrzega się dopu­
szczalnych stężeń związ­
ków chemicznych. Niedo­

stateczna jest sama organi­
zacja pracy. Niepokoi
wzrost zagrożenia w spół­
dzielniach inwalidów. Duże
natężenie hałasu, słaba
wentylacja, toksyczne sub­
stancje używane do pro­
dukcji, nieprzystosowane
dla celów spółdzielni po­
mieszczenia (bardzo często
sutereny) • nie ułatwiają
pracy, czasami ciężko po­
szkodowanym inwalidom i
osobom niepełnospraw­
nym. -

Liczne kontrole wykaza­
ły brak wyobraźni osób za­
trudnionych w transporcie.
Wypadki w tej gałęzi go­
spodarki stanowią 65 proc,
całości. Nagminnie spoty­
kane są zmiażdżenia ludzi
pracujących w wagonach
przez operującą koparkę.
Nasilają się wypadki. przy
transporcie materiałów
wybuchowych. Do ich
przewozu używa się nawet

przerdzewiałych zbiorni­
ków, które — nierzadko —

staczane z górek rozrządo­
wych, eksplodują. Nawet
w Drukarni Wydawniczej
w Krakowie ujawniono
znaczne zaniedbania, z któ­
rych część stanowiła bez­
pośrednie zagrożenie dla

życia i zarówis pracowni­
ków. O pozostałych zakła­
dach nie warto już wspo­
minać. Na porządku dzien­
nym jest- łamanie .podsta­
wowych przepisów . bhp/
Dobrze, jeśliuchybienia
zostaną w porę dostrzeżo­
ne i szybko zlikwidowane.
Gorzej, gdy czyjaś głupo­
ta pociąga za sobą wypad­
ki śmiertelne. Rocznie na

terenie 3 województw zda­
rza się kilkadziesiąt ta­
kich tragedii. Dochodź)
czasami do kuriozalnych
spraw. W . Niędomićkich
Zakładach Celulozy, śpa-
wacz, nie pouczony o sy­
stemie ^metrycznym

'

.SI,
pomylił; manometry na bu­
tli z acetylenem. W wyni­
ku wybuchu ..uległ on bar­
dzo ciężkiemu wypadkowi
Oprócz szczegółowych kon­
troli OIP współpracuję z

nowo powstałymi Społecz­
nymi Inspektorami Pracy,
organizuje . liczne, prelekcje
z zakresu bhp, udziela po­
rad prawnych Okazuje się
bowiem, że pracownicy,
nieświadomi ewoich przy­
wilejów, często ■nie Otrzy­
mują należnych im-' świad­
czeń. W elągu 3 lat dzia­
łalności, OIP wymierzyła

kary za wykroczenia prze­
ciwko prawom pracowni­
czym na sumę 5 min zł.
Najczęściej zakłady pracy
nie wypłacają wynagro­
dzeń za godziny nadliczbo­
we.

W poszukiwaniu dróg
wyjścia

Przedstawiony w zarysie
obraz bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy na terenie
woj.: tarnowskiego, nowo-

■sądeckiego i krakowskiego
nie wygląda pocieszająco.
Praktycznie każdemu za­
kładowi pracy można

: przedstawić. poważne za­
rzuty'. OIP opracowała ka­
talog niezbędnych posu­
nięć, których konieczna
jest szybka realizacja. .

• GÓRNICTWO
1 ENERGETYKA

— zwiększenie tempa
wyrńiąny . skorodowanych,
nieszczelnycli gazociągów
w 'śródmieściu. Krakowa

—. poprawa bezpieczeń­
stwa p?acy przy układach
naw.ęgłania, odpopielańia i
odżużlania w elektrowni i
elektrociepłowni

— poprawa organizacji
pracy przy konserwacji,
remontach i budowie linii
przesyłowych wysokiego
napięcia
• HUTNICTWO

I PRZEMYSŁ
MASZYNOWY

. modernizacja HiL.
wykonywanie bieżących
remontów. maszyn i urzą-
dseń produkcyjnych

— zmniejszenie działal­
ności szkodliwych czynni­
ków środowiska pracy,
jak: pyły, toksyczne gazy,
hałas, wibracja

— poprawa bezpieczeń­
stwa prąc transporto­
wych
• BUDOWNICTWO I

PRZEMYSŁ MATE­
RIAŁÓW BUDOWLA­
NYCH

— właściwe przygotowa­
nie placów budów przed
rozpoczęciem robót

— poprawa bezpieczeń­
stwa organizacji i prowa­
dzenia robót budowlano-
montażowych i rozbiórko­
wych w centrum miasta
(szczególnie dotyczy to

przedsiębiorstw biorących
udział w rewaloryzacji
Krakowa)
• KOMUNIKACJA

— poprawa organizacji
pracy .przy remontach to­
nów i linii kolejowych

— ograniczenie czasu

pracy maszynistów i kie­
rowców.

Oczywiście przedstawio­
ne propozycje nie wyczer­
pują długiej ich listy. Sta­
nowią tylko ułamek postu­
lowanych zmian, Część
można zrealizować w krót­
kim czasie, przy niewiel­
kich kosztach. Reszta, , z

powodu takiej, a nie innej
sytuacji gospodarczej, bę­
dzie zapewne rozłożona na

lata.

BOLESŁAW
BUDZICZ
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„METALPLAST" z Krakowa

Mały producent w centralnym planie
F

abryka Elementów Wyposa­
żenia Budownictwa „Metal­
plast” w Krakowie jest ma­
łym wytwórcą, produkują­
cym głównie drobne ele­
menty metalowe dla stolar­

ki mieszkaniowej. Są to m.in. tzw.

okapniki, listwy progowe, okucia do
drzwi i okien, a także kratki wen­
tylacyjne, ścienne i drzwiowe. Sama

produkcja tych wyrobów również
nieskomplikowana, odbywa się
głównie przy pomocy maszyn do
cięcia, formowania lub wytłaczania
blach. Tony taśm blaszanych, jakie
przechodzą przez te maszyny, za­
mieniają się we wspomniane akce­
soria. Produkcja zdecydowanie su­
rowcowa, w której robocizna sta­
nowi nikłą część wartości gotowych
wyrobów. Od pracowników zatrud­
nionych przy tej produkcji również
nie są wymagane wysokie kwalifi­
kacje, toteż w większości wykonują
ją ludzie przyuczeni. Zakład nie
jest także miliarderem pod wzglę­
dem wartości produkcji, wyniesie
ona w tym roku 520 min zł. Wy­
konywana jest siłami 300-osotoowej
załogi.

Gdyby jednak zabrakło owych
elementów wyposażenia budow­
nictwa, nie można byłoby oddawać
gotowych w pełni do użytku okien
i drzwi, nie można by było w peł­
ni wykańczać mieszkań. Mało
tego — brak wspomnianych „deta­
li” może nawet być przyczyną
opóźnień w przekazywaniu miesz­
kań. A niestety, przypadki takie nie
są rzadkie. Gdy w pierwszym pół­
roczu tego roku „Metalplast” nie
otrzymał przydziałów niezbędnych
ilości taśmy metalowej do produkcji
listew progowych, w wytwarzaniu
których jest krajowym monopolistą,
nie ustawały alarmujące inter­
wencje zakładów stolarki budowla­
nej z całej Polski. Nawiasem mó­
wiąc, nie będzie pod tym względem
również lepiej w trzecim kwartale
tego roku. Fabryka na zamówione
w krakowskim „Centrostalu” 200 ton

taśmy metalowej otrzymała przy­
dział tylko 120 ton. Dostawy te w

ciągu całego roku są mniejsze od
pełnego zapotrzebowania o 250 ton.

Tony stali, jakie przerabia „Me-
talplast” na elementy wyposażenia
stolarki budowlanej, mówią być
może niewiele, lecz pełniejszy obraz
dają nam inne liczby. Otóż z zakła­
du tego wychodzi rocznie 1,2 min
.sztuk listew Drogowych. 2.6 min
sztuk różnych typów okapników i
600 tys. kratek wentylacyjnych. Jest
to więc fabryka będąca w procesie
cyklu budowy mieszkań bardzo
ważnym ogniwem, potwierdzają­
cym równocześnie prawdę, że miesz­
kania nie powstają na placu budo­
wy, lecz w zakładach przemysło­
wych. Wszelkie trudności i zahamo­
wania w • tej sferze produkcji uwi­
doczniają się niemal natychmiast w

trakcie budowy domów.
Potwierdzeniem rangi „Metalpla-

stu” jest również to, że objęty on

został programem mieszkaniowym,
zajmującym drugie miejsce w

ważności po programie żywnościo­
wym. Jest on jednocześnie zakładem
znajdującym się na liście producen­

tów biorącym udział w konsul­
tacjach nad tworzeniem założeń do
Centralnego Planu Rocznego na

1985 rok.
O założeniach tych mówi dyrek­

tor naczelny fabryki mgr STANI­
SŁAW SZCZEPANOWSKI oraz

jego zastępczyni do spraw ekono­
micznych i główna księgowa w jed­
nej osobie mgr WŁADYSŁAWA
CEBULA. Odbyło się już w tej
sprawie spotkanie delegatów samo­
rządu pracowniczego i przedstawi­
cieli związków zawodowych, na

którym dokonano „przymiarek* do
owych założeń na rok 1985. Przewi­
duje się w nich wzrost zadań na rok
przyszły o 8—9 procent, co ozna­
cza wartościowy przyrost produkcji
w granicach 50 min zł. Dodajmy, że

płace mają wzrosnąć o 6—7 procent,
czyli wyprzedzone zostaną wzrostem

wydajności. Założenia tego planu
skonstruowane są więc prawidłowo
i odpowiadają kierunkom Central­
nego Planu Rocznego. Nie w pełni
natomiast zgodny jest on z jednym
z głównych założeń tego planu, to

znaczy warunkiem, aby wzrost pro­
dukcji osiągnięty został w pełni w

wyniku wydajności pracy. Nie mu­
szę tu rozwodzić się nad wyjaśnia­
niem istoty tych zależności. Przeła­
mywanie kryzysu, przywracanie
równowagi rynkowej i opanowywa­
nie inflacji — mogą dokonywać się
głównie poprzez wzrost wydajności
pracy. W „Metalplaście” jednak
zwiększenie zadań w 1985 roku tyl­
ko w 6—7 procentach uzyskane zo­
stanie w drodze wydajności pracy,
natomiast pozostała część wzrostu

produkcji (ok. 2 procent) będzie mo­
żliwa jedynie poprzez zwiększenie
zatrudnienia.

W sytuacji, w jakiej znajduje się
nasze przedsiębiorstwo — tłumaczą
moi rozmówcy — nie widzimy in­
nych możliwości wykonania w pełni
zadań zakładanych na rok 1985. Gdy
idzie o kadrę pracowniczą, nastąpił
bowiem zbyt duży regres. Również
i obecnie — daleko jeszcze do sta­
bilizacji. W 1981 roku, gdy niemal
zupełnie stanęła budowa mieszkań,
w „Metalplaście” doszło również do
załamania produkcji. Po prostu nie
miał kto odbierać wyrobów fabry­
ki. 1 wtedy właśnie zwolniło się z

zakładu 100 pracowników, czyli
jedna czwarta załogi.

W tym dramatycznym dla fabry­
ki okresie przedsiębiorstwo chcąc
utrzymać resztę załogi i ratować się
przed bankructwem, przyjęło za­
mówienie od górnictwa na produ­
kcję tzw. piast stosowanych w urzą­
dzeniach do transportu urobku w

kopalniach. W ten sposób „Metal­
plast” stał się kooperantem górnic­
twa przeznaczając dla niego w po­
staci owych piast 35 procent warto­
ści swoich wyrobów. Zakład do tej
pory nie wyszedł jednak „z dołka”,
jakim stało się dla niego zatrudnie­
nie. W pierwszym półroczu tego ro­
ku przyjęto do pracy 50 ludzi, a o-

deszło 70 pracowników. Stan za­
łogi jest więc ciągle niższy od
wymaganego. Wymusiło to wpraw­
dzie większą wydajność, lecz o-

siąganą w większości kosztem go­
dzin nadliczbowych. Jest to zatem

wzrost wydajności, który drogo ko­
sztuje. Równocześnie w pierwszym
półroczu br. zanotowano 3600 godzin
tzw. płatnych przestojów z powodu
braku zaopatrzenia materiałowego.
Oceniając to w kategoriach produ­
ktywności można powiedzieć, że owe

3600 godzin płatnych przestojów to
nic innego, jak utrzymywanie za

darmo przez pierwsze półrocze
trzech pracowników.

Fakty te dostatecznie ilustrują
wewnętrzne sprzeczności, uwikłania
1 przysłowiowe szamotanie — jakim
poddawane jest w obecnych rea­
liach gospodarczych przedsiębior­
stwo, do których należy także „Me-
taliplast”. Jest to zakład, w którym
zarobki nie są wcale niższe niż gdzie
indziej, lecz kiedy chciano tu za­
trudnić tokarza, to do tej pory nie
zgłosił się — nawet jeddn tego ro­
dzaju fachowiec.

Mimo tych warunków w jakich
wypada tworzyć założenia do CPR
na rok 1985. stawia się w nich na

większą efektywność, na wzrost wy­
dajności i zmniejszenie kosztów
produkcji. Głównym źródłem osz­
czędności w „Metalplaście” będzie
obniżenie zużycia materiałów. Rezy­
gnuje się z zastosowania w produ­
kcji okapników blachy o grubości

2 milimetrów na rzecz blachy cień­
szej o pół milimetra, przy zachowa­
niu tych samych funkcji użytko­
wych wyrobów.

Fabryka jest liczącym się w kraju
producentem tzw. sufitów podwie­
szanych, stosowanych w pawilonach
handlowych, salach konferencyj­
nych. „Metalplast” jest wreszcie je­
dynym w kraju producentem drzwi
harmonijkowych stanowiących w ra­
zie potrzeby przepierzenia większych
pomieszczeń, wytwarza także żalu­
zje do zaciemniania okien.

Wracając do problemu podstawo­
wej produkci — elementów wyposa­
żenia budownictwa, o wykonaniu
zadań w tej dziedzinie w roku-1985
zadecyduje ostatecznie sprawa zaopa­
trzenia materiałowego. Z powodu
braków właśnie blachy w pier­
wszym półroczu br., zakład nie wy­
konał m. in. ponad 206 tysięcy li­
stew progowych, z górą 30 tysięcy
kratek wentylacyjnych i blisko 9
tysięcy okapników. Braki te zosta­
ły jednak uzupełnione produkcją in­
nych wyrobów dzięki czemu całoś­
ciowe zadania planowe za pierwsze
półrocze br. zostały wykonane.

I tu właśnie tkwią największe o-

bawy. Przedsiębiorstwo, jak widać,
może wyjść „na swoje” mimo iż nie
wywiąże się z najważniejszych za­
dań wobec najważniejszych partne­
rów. Trudno oczywiście winić „Me­
talplast”, że budownictwo mieszka­
niowe nie otrzymało w pełni żąda­
nych ilości elementów, niezbędnych
w robotach wykończeniowych. Oby
jednak sytuacja ta nie powtórzyła
się w roku przyszłym. „Metalplast”
wykona plan — bo przy obecnym
„wygłodzeniu” gospodarki łatwo
nadrobić go czym innym — ale mo­
że nie wykonać podstawowych wy­
robów dla budownictwa mieszkanio­
wego.

TADEUSZ STEC

Przybywa
turystów

Turyści krajów zachodnich
przyjeżdżając do Polski
muszą posiadać wizę. Z

informacji uzyskanych w De­
partamencie Konsularnym Mi­

nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych wynika, że w tym roku
odnotowywany jest poważny
wzrost ilości przyjazdów do
naszego kraju. Jako miernik
traktowane są informacje z

placówek konsularnych w 28
krajach Europy, Ameryki i
Australii, skąd najwięcej
osób decyduje się na podróż
do Polski. W kwietniu wyda­
no 53 tys. wiz, w maju zaś
już 80 tys. wiz. Jak dotych­
czas nie ma jeszcze zbior­
czych danych za czerwiec i
lipiec. W miesiącach wakacyj­
nych przewidywany jest
wzrost do 150 tys. turystów,
a nawet więcej. Pozwoli to na

osiągnięcie pułapu 0,5 min

„twardodewizowych” cudzo­
ziemców w ciągu roku.

Oczywiście ilość wydanych
wiz nie jest równoznaczna z

tym, iż wszyscy zdecydowali
się na podróż. Stosując jednak
nawet tę uproszczoną staty­
stykę wynjk w każdym po­
równywalnym miesiącu jest
lepszy od miesięcy w roku
minionym o 24—29 proc. O-
znacza to poważny wzrost

wpływów z tytułu wydanych
dewiz przez polskie konsulaty
i wydziały konsularne amba­
sad oraz poważny zastrzyk
twardej waluty z tytułu obo­
wiązkowej wymiany. Gdyby
każdy został w Polsce tylko
4 dni, to już wówczas skup
dewiz przyniósłby 30 min do­
larów. Doliczając dolarowe ta­
lony paliwowe, bilety lotnicze,
kolejowe, noclegi w hotelach

może się tego uzbierać pra>
wie 100 min dolarów. Taki
przypływ waluty jest bardzo
mile widziany. Sprzedając na­
sze zabytki i łóżka hotelowe
na szczęście nie uszczuplamy
dochodu narodowego.

Na koniec uwaga dotycząca
wysokości opłat za wizę wjaz­
dową do Polski. Wbrew pozo­
rom nie jest ona aż tak dro­
ga. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych ustaliło ją na po­
ziomie 1320 zł czyli po dewa­
luacji złotówki ok. 12 dola­
rów. W poszczególnych kra­
jach stosuje się przelicznik
narodowych walut na dolary
tak by właśnie wyszło owa

12 dolarów. We Włoszech to

jest 20 tys. lirów, we Francji
100 franków itd. (żur)

Ogląda jąc towary na

tandecie od razu widać,
że polscy turyści nie

próżnowali za granicą. Zatrzę­
sienie bluzek tzw. siatkowych
kupowanych na Węgrzech i
w Bułgarii. Cena bardzo róż­
na od 2 do 4 tysięcy (krajowe
z firmy SIRA w Sieradzu
mają cenę 500 zł, jeśli ktoś ma

szczęście, może kupić je w skle­
pach uspołecznionych). Kupu­

jący nawet się zdarzają, być
może liczą, że jeszcze będzie
dużo ciepłych dni. W przeciw­
nym razie lepiej się wstrzymać
z zakupami. Wszak za rok mo­
da się zmieni. Płaszcze skó­
rzane i kurtki to plon wyjaz­
dów do Turcji. Jak na razie
zainteresowanie tymi towara­
mi bardzo nikłe. Popielaty
płaszcz, ze skóry nie najlep­
szego gatunku, ceniono na 60
tys. zł. „Wie pan — tłumaczy­
ła sprzedająca — płaciłam 60
dolarów plus narażałam się
przed celnikami”.

Wszystkie płoty i siatki o-

taczające targowisko założone
są dywanami ze sztucznego
włosia. Nagminnie przywożo­
ne są one z RFN, rejsów pro­
mami PŻB lub z Belgii. Na

granicy nie płaci się od nich
cła, a takie najmniejsze moż­

na u polskich Żydów kupić
za 25—30 dolarów. Przez wie­
le miesięcy biznes był bardzo
zyskowny. Obecnie obserwo­
wana jest nadwyżka podaży
nad popytem. Bierze się to

jednak głównie z tego, że
handlarze chcą zrobić ogrom­
ne pieniądze na każdym dy­
wanie. Żądają cen dających
1,5—2 krotne „przebicia”. To
już jest zdzierstwo.

W miniony piątek było bar­
dzo dużo Rumunów, którzy
przyjechali całymi ekipami i
sprzedawali brandy „ovidium”,
buty sportowe, ubranka dzie­
cięce. podkoszulki. A swoją
drogą skąd oni się dowiadu­
ją, gdzie są takie bazary han­
dlowe i co aktualnie można

najlepiej sprzedać? Frzecież
tego nie podają żadne prze­
wodniki. Dla posiadaczy mag­

netofonów przygotowano ofer­
tę z przebojami „Lata z Ra­
diem”. Jedna nagrana kaseta
800—1000 zł. Dla tych, którzy
jeszcze nie pojechali na urlop,
za 200 zł proponowano wy­
stawienie karty pływackiej
na okaziciela — j nazwisko
wpisuje sobie sam właściciel.

Mimo wysokich cen najlep­
szy zbyt mają rzeczy nowe.

Klient woli zpłacić dużo, ale
używany towar przestał być
już atrakcją. Podobne zjawi­
sko obserwowane jest w ko-'
misach. Zwiększenie liczby
osób wyjeżdżających za grani­
cę przyczyniło się do wzrostu

podaży. Tymczasem popyt jest
raczej stały. Już niedługo ce­
ny na towary letnie zaczną
spadać. Jeszcze tydzień, 10
dni i pojawią się ubrania je­
sienne. (żur)

Podróże po... reglamentacji
BALCEWICZ na Dolnym Śląsku • MACHNICKI na Pomorzu Zachodnim

Podróże krajowe podobno kształcą, zaś zagraniczne —

jak dowodzi tego praktyka ostatnich lat — bogacą.
Więc kto żyw każdego lata rusza w drogę, albo po

wiedzę, albo po... dutki. Mając wiedzę można mieć dutki,
mając dutki nie zawsze można za nie posiąść wiedzę.
Chociaż gdy są dutki, to wiedza zdaje się być jakoś
mniej potrzebna.

Tym razem zamiast tradycyjnych wieści z Kleparza,
tandety, komisów czy salonów sztuki, będą wieści z Pol-

ski. Nie ma co ukrywać, że ostatnie lata wykształciły
w nas (wszystkich proszę państwa) odruch gonienia po...
sklepach. Zawsze gdziekolwiek jesteśmy, w jakimkolwiek
mieście, kierujemy swoje pierwsze kroki do... miejscowe­
go sklepu. A nuż uda się kupić coś, czego od dawna bez­
skutecznie poszukujemy?! I często udaje się. Paradoks
polega na tym, że poziom zaopatrzenia jest mniej więcej
jednakowy — tylko w różnych miejscach inne rzeczy są,
a innych akurat brakuje.

Niedawno gościła w Bu­
dapeszcie kilkuosobowa
grupa finansistów z Ban­

ku Światowego, by zbadać
stan gospodarki węgierskiej,
Węgry należą do tej między­
narodowej organizacji już od
ponad półtora roku i w tym
czasie uzyskały od niej trzy
kredyty na łączną sumę 511
min dolarów.

Delegacji przewodniczył
IAN HUME, któremu w Ban­
ku Światowym podlega de­
partament zajmujący się Wę­
grami, Rumunią, Afganista­
nem i Jemenem Płd. Ten 44-
letni ekonomista, absolwent
Oxfordu, jest od 1969 r. pra­
cownikiem Banku, od 10 lat
zajmuje się sprawami euro­
pejskimi, a od dwóch lat jest
naczelnikiem wspomnianego
departamentu. Oto fragmenty
wywiadu, jakiego I. Hume
udzielił węgierskiemu tygod­
nikowi gospodarczemu „Heti
Vilaggazdasag”.

© Czym wyjaśnić fakt, iż
wielu zachodnich obserwato­
rów, a wśród nich także i rze­
czoznawcy Banku Światowe­
go, wyżej ceni reformy wpro­
wadzane u nas w latach o-

siemdziesiątych niż czyni to
kilku węgierskich ekonomi­
stów?

— Ekonomiści ci z pewno­
ścią znają gospodarkę wę­
gierską lepiej niż my, cho­
ciażby dlatego, że sprawami
węgierskimi zajmujemy się
dopiero od dwóch ląt. Naszą
opinię opieramy przede wszy­
stkim na zbiorze planowa­
nych reform, który został nam

przedstawiony przez ekono­
mistów węgierskich. Nie ule-

Wyznania bankiera
(Fragmenty wywiadu IANA HUME z Banku Światowego

dla węgierskiego tygodnika)

ga wątpliwości, że poczynio­
no już w tym względzie wie­
le konkretnych posunięć, ale
nie wystarczy dokonać prze­
orientowania systemu cen

zgodnie ze strukturą cen

światowych, jeśli nie wiąże
się to ze zwiększeniem samo­
dzielności przedsiębiorstw.

© Kto właściwie wpływa
na decyzję udzielenia kredy­
tu przez Bank?

— Decyzję taką podejmu­
je przede wszystkim rząd
kraju ubiegającego się o kre­
dyt, poprzez przedstawienie
listy przedsięwzięć wartych
kredytowania. Zaledwie w co

setnym przypadku propozycje
w tej sprawie zgłaszają nasi
specjaliści. Nasi rzeczoznaw­
cy skreślają ze wspomnianej
listy przedsięwzięcia, które
ich zdaniem nie są dostatecz­
nie dopracowane czy też uza­
sadnione, zaś ze spisem po­
zostałych pozycji jadą do
Waszyngtonu.

Ogólnie można powiedzieć,
że „los” przedsięwzięć zawar­
tych na takiej liście sprowa­
dza się do tego, że na róż­
nych szczeblach Banku dąży
się do ich „wybrakowania”;
w ten sposób pozostają tylko
te, które niepodważalnie po-
każą swoją „witalność”, tj.
okaże się, że warto na nie
łożyć. Ostateczną, formalną

decyzję o udzieleniu kredytu
podejmuje zarządca Banku
na podstawie opinii tzw. ko­
misji kredytowej, która w 99
proc, przypadków decyduje
w drodze głosowania .

• Czy Bank Światowy
przestrzega jakiejś ogólnej
reguły co do sumy kredytów,
jakie mogą być udzielane po­
szczególnym krajom w ciągu
roku?

— Podzieliliśmy świat na

sześć regionów, aparat kre­
dytowania gospodaruje zgod­
nie z tą zasadą. Przy tym
istnieją pewne orientacyjne
wytyczne, jeśli chodzi o wy­
sokość kredytu w przelicze­
niu na jednego obywatela.
W przypadku Węgier jest to
suma 20 dolarów. Ale proszę
pomyśleć: jeśli kredytu ta­
kiego chcielibyśmy udzielić
Indiom, to nie wystarczyłoby
wszystkich funduszy kredy­
towych naszej organizacji.
Tak więc są pewne orienta­
cyjne sumy -5- kraje mniejsze
otrzymują po 20, średnie po
6—7, a duże po 2 dolary na

jednego obywatela.
© Jak wygląda kontrola

wykorzystania udzielonych
kredytów?

— Pod tym względem róż-
nimy się od „zwykłych” ban­
ków handlowych, których nie

interesuje nic ponadto, by w

odpowiednim terminie odzy­
skać pieniądze wraz z pro­
centami. Jeśli chodzi o zwrot

kredytów, jesteśmy nieustę­
pliwi. Wszystkie kraje przy
spłacie kredytów dają pierw­
szeństwo nam i Międzynaro­
dowemu Funduszowi Waluto­
wemu. Przed podpisaniem u-

mowy kredytowej dokonuje­
my dwóch analiz efektywno­
ści. Jedną z wzięciem pod u-

wagę cen obowiązujących w

danym kraju, drugą zaś we­
dług cen światowych. W

pierwszym przypadku bierze-
my pod uwagę dotacje pań­
stwowe, w drugim zaś bez­
względnie wymagamy zyąku
rzędu 8—12 proc.

W przypadku zaciągnięcia
większego kredytu podpis pod
porozumieniem — oprócz
przedstawiciela rządu — skła­
da także reprezentant komi­
sji rządowej wykorzystującej
kredyt, lub też przedstawiciel
jakiegoś większego przedsię­
biorstwa zainteresowanego
kredytem. W takim przypad­
ku kontrolę wykorzystania
kredytu przeprowadzamy bez­
pośrednio w danym przed­
siębiorstwie. Jeśli pieniądze
dzielone są na kilka mniej­
szych kredytów, to stosujemy
tzw. kredytowanie pośrednie
— kontrola jest wówczas za­
daniem miejscowego banku.

dolny Śląsk

WLegnickiem na przy­
kład wcale nie brakuje
pasty do zębów. Ow­

szem, były chwilowe braki,
ale dowieźli (Poznań nie tak
daleko). Jak na nasze polskie
stosunki wybór jest nawet ob­
fity: oprócz nadającej się głó­
wnie do bielenia tenisówek
pasty „nivea”, jest „fluoro-
dent”, dla smakoszy pasta
słona albo ziołowa. Jest też

specjalna pasta do... czyszcze­
nia protez, jakby kto potrze­
bował. Bez problemu można
kupić podszewkę — w róż­
nych (aż wierzyć się nie chce)
kolorach, deseniach i gatun­
kach. Nie brakuje lnianych
ścierek. Okresowo dostępne są
też — wymieniane przez tam­
tejsze domy „Centrum” z po­
dobnymi organizacjami w

NRD — no, kto zgadnie... nici.
W ciągłej sprzedaży są za to
nici chińskie, ale za... maku­
laturę, za którą tutaj można
również dostać żarówki.

Zamrażarki są natomiast
na... decyzje. Decyzje wydaje
sam Urząd Wojewódzki. A dla
kogo? Ostatnio były podobno
dla rolników. A po co? Po to

chyba, żeby rolnicy nie mu-

sieli żywca odstawiać na spęd,
tylko we własnym zakresie
częściej niż dotychczas da­
wali komu trzeba w łeb i do...
zamrażarki.

W uchodzącym podobno za

największy dom towarowy w

Polsce (6 kondygnacji + par­
ter), wrocławskim „pedecia-
ku” (obecnie wszechpotężna
firma „Centrum”), który był
tu — jak pamiętam od zawsze
— klockowe koronki rodem
ze Skopania, tylko dla tutej­
szych rzemieślników, na spe­
cjalne karty.

Zamrażarki, chłodziarki ł
automatyczne pralki na talo­
ny, zapisy i według społecz­
nej listy, czyli tak jak wszę­
dzie. Ale przynajmniej można

zobaczyć (i to nic nie kosztu­
je) cały program produkcyj­

ny tutejszego „Polaru”, łącz­
nie z zamrażarkami szuflado­
wymi „pingwin” i nową pral­
ką automatyczną „miranda”,
a także świeżo importowany­
mi z ZSRR lodówkami „don-
bas”.

W Jeleniej Górze są za to
czarne rajstopy i białe koszu­
le na., akty zgonu. W komi­
sie zaś termosy po tysiąc i
zagraniczne majtki w zesta­
wach tygodniowych za prawie
3,5 tys. zł (w Warszawie były
niedawno po 200 zł za sztukę
i sprzedawali nawet po 10).
Do miejscowej „Foto-optyki”
przyszedł właśnie towar, a z

nim importowane z ZSRR
lampy błyskowe z wbudowa­
nymi akumulatorami na 80
błysków (liczba szacunkowa
przy filmie 20 DIN 22, jeśli
to kogo interesuje), cena: 4
tys. złotych.

Natomiast ja odniosłem w

Jeleniej Górze osobisty suk­
ces, po blisko półrocznych po­
szukiwaniach udało mi się
właśnie tu kupić dwie baterie
SR 43 produkowane przez po­
znańską „Centrę”, a niezbęd­
ne do „ożywienia” radzieckie­
go zegarka „Elektronika”. I to

po 86 zł za sztukę.

POMORZE
ZACHODNIE

Przebywając na Pomorzu
Zachodnim można ode­
tchnąć handlowym wiel­

kim światem. W sklepach i
kioskach — prywatnych rzecz

jasna lub ajencyjnych — owo­
ce południowe „do wyboru, do
koloru”. W Międzyzdrojach
cytryny — proszę bardzo, po
1040 zł/kg, pomarańcze po
1100 zł/kg i banany — 1400
zł/kg. W Świnoujściu nieco ta­
niej, bo bliżej portu. Małe zie­
lone cytryny można było ku­
pić po 750 zł/kg, dojrzałe, żół-
ciutkie — po 850 zł/kg. Z ma­
rynarskiego importu pocho­
dziła też kiełbasa salami —

bez kartek, rzecz jasna —

1400 zl za 100 dlcg.
To oferta dla przyjezdnych.

Bo przed wykupywaniem
przez wczasowiczów przydzia­
łowej puli mięsa i wędlin
skutecznie się zabezpieczono
— w Międzyzdrojach tylko w

jednym sklepie realizowano
kartki przyjezdnych, w Świ­
noujściu szczegółowo wyzna­
czono, co na jaki nominał
kartkowy przysługuje, np. na

odcinek 200 g bez kości mo­
żna było kupić wędlinę wyż­
szego gatunku, na odcinek 300
g bez kości wędlinę podlejszą.
Jak ktoś ma kupować z u-

trudnieniami. to raczej zrezy­
gnuje.

Pomorze Zachodnie to kró­
lestwo... „pepsi-coli” w litro­
wych butelkach w cenie 94 zł
+ 10 zł kaucji za butelkę.
Przeliczmy z krakowskiego na

pomorskie. W Krakowie bu­
telka „pepsi” o pojemności
0,25 1 kosztuje 28 zł, czyli litr
w „ćwiartkach” ma cenę 116
zł, a więc o 22 zł drożej niż
nad Bałtykiem, nie licząc kau­
cji za butelkę. Nic dziwnego,
że to właśnie w Krakowie krą­
ży powiedzenie „pepsi piją
lepsi”.

Ów napój chłodzący z eks­
traktu sprowadzanego z tzw.

drugiego obszaru płatniczego,
choć wytwarzany w państwo­
wej wytwórni, stanowi przej­
ście do problematyki handlu
uspołecznionego. Otóż w Ka­
mieniu Pomorskim bez naj­
mniejszych kłopotów udało
mi się kupić suszarkę do wło­
sów za 850 zł zaledwie. Su­
szarki leżały na półkach skle­
pu GS pospołu z pełną gamą
baterii różnych typów. Ale ża­
rówek nie było, chociaż z Ka­
mienia do Piły bliżej niż z

Krakowa do Piły, a tam wła­
śnie .jest siedziba producenta
żarówek.

W Świnoujściu przed skle­
pem monopolowym kolejka u-

stawiała się już od godz. 11.30.
Gdy z wybiciem godziny 13
tłum docierał do lady, naj­

większym powodzeniem wśród
klientów cieszyły się napoje o

dużej przejrzystości. Mało kto
natomiast spoglądał — i ku­
pował — brandy „martineau”
wcenie1500złza0,71wpła­
skiej butelce, czy polską whi­
sky za 800 zł pół litra. Owej
whisky w Krakowie nie u-

świadczy, bowiem wytwarza­
niem tego trunku zajęły się
na zasadzie rejonizacji Szcze­
cińskie Zakłady Przemysłu
Spirytusowego. A ponieważ w

handlu też obowiązuje rejo­
nizacja, więc najpierw sprze-
daje się towar na własnym
rynku, potem dopiero „gdzieś
w Polsce”...

Skoro już jest co wypić, to
można pomyśleć o zakąsce.
Wędzony węgorz w kiosku w

Międzyzdrojach miał cenę
2500 zł/kg. To chyba dlatego,
że właściciel kiosku musi o-

płacie podatek. Bo na prome­
nadzie w tym kurorcie młodzi
dżentelmeni sprzedawali wę­
gorza po 2000 zł/kg. Tyle że
ani złotówka z ich utargu nie
trafiała bezpośrednio do skar­
bu państwa.

Zamiast wędzonym węgo­
rzem można zakąsić smażoną
rybą. Ceny ryb są jednak róż­
ne, w zależności od tego, kto
zawiaduje smażalnią, więc ge­
neralizować nie można. Jedno
jest natomiast wspólne we

wszystkich smażalniach —

wysokość kaucji za aluminio­
wy widelec wynosi niezmien­
nie 10 zł. Ciekawe, co o wy­
sokości tej kaucji sądzi szefo­
stwo spółdzielni ALMET w

Krakowie, bodaj krajowego
monopolisty w dziedzinie pro­
dukcji sztućców aluminio­
wych?

I tyle wieści handlowych z

Pomorza Zachodniego. Na za­
kończenie ciekawostka — je­
żeli komuś podarły się teni­
sówki, mógł je kupić w Mię­
dzyzdrojach. Za makulaturę
rzecz jasna, jeżeli tylko przy­
jechał na wczasy ze 120 kg
papieru...

Wśród książek społeczno-gospodarczych
© MIECZYSŁAW GRAD —

„Ludowcy wobec kryzysu”,
LSW 1984, wyd. I, nakł. 5 tys.
egz., str. 136, cena 50 zł.
Książka nosi podtytuł „Po­
sierpniowe dyskusje w ZSL”
i nawiązuje do ideowych i
programowych dyskusji wśród

działaczy ZSL w okresie po
sierpniu w 1980 r. Autor, jak
się zastrzega, „podejmuje
niektóre tylko wątki i swoje
rozważania traktuje jako głos
zo dyskusji”. Całość zamyka
się w 6 rozdziałach: Wydarze­
nia u progu lat osiemdziesią­

tkach, Na wsi i w ZSL, Pokój,
socjalizm i bezpieczeństwo
Polski, „Wici” i socjalizm, Po­
lityka rolna, Polityka społecz­
na i kulturalna wsi, ZSL i
PZPR. „Mam nadzieję — pi-
sze autor — że moje reflek­
sje, choć w tej czy innej

sprawie mogą się okazać
kontrowersyjne, przydadzą się
jednak wszystkim tym, któ­
rzy w społecznej działalności

kierują się obywatelską tro­
ską o sprawy Stronnictwa,
wsi i kraju".

P
race zabezpiecza­
jące prowadzone
przez ekipy bu­
dowlane Przedsię­
biorstwa Budo­
wnictwa Wodno-

Inżynieryjnego trwały czte­
ry lata. Obecnie, jak
stwierdził kierownik robót
mgr inż. JAN OBROCKI,
udało się. w odpowiednim
momencie wykonać niezbę­
dne prace. Stopień wodny
w Przewozie będzie nor­
malnie pracować.

W każdej sekundzie
Kombinat Metalurgiczny
Huta im. Lenina pobiera
dla swoich potrzeb z Wisły
8 tys. metrów sześciennych
czyli 8 ton wody. W 1954
roku razem z oddaniem do
eksploatacji pierwszego
Wielkiego Pieca, wybudo­
wano małe spiętrzenie we

wsi Przewóz. Właśnie tam

umiejscowiono ujecie wody

dla huty. Wszystko wska­
zuje na to, że ówcześni bu­
downiczowie bardzo się
spieszyli, bo część prac nie
została wykonana zbyt do­
brze. Efekt był taki, że już
od kilku lat obserwowano
pęknięcia betonowej kon­
strukcji. Pojawiły się rów­
nież przecieki pod zapora,
co w każdej chwili groziło
niebezpiecznym przechy­
łem. Łatwo sobie wyobra­
zić, co by się stało gdyby
pewnego dnia po obfitych
opadach deszczu wezbrane
wody królowej polskich
rzek spowodowały takie
zniszczenia, że konieczne
stałoby się wyłączenie do­
pływu wody technologicz­
nej do poszczególnych wy­
działów huty. Oznaczałoby
to straty produkcyjne liczo­
ne w miliardach złotych.
Do takiej sytuacji nie mo­
żna było dopuścić. Dlatego

Stopień wodny w Przewozie po modernizacji

Woda pracowała tyle lat, ile pierwszy Wielki Piec HiL
też, w trybie niemal awa­
ryjnym, zlecono wykonanie
robót ekipom z PBW-I.
Wstępna ocena wykazała,
iż w każdej sekundzie 100—
200 litrów wody przecieka
bezpośrednio pod zaporą
podmywając jej fundamen­
ty.

Prace zaczęły się w grud­
niu 1980 roku. Pomimo
chłodnej, zimowej pogody
nie można było czekać aż
do wiosny. Jak wykazała
praktyka, kłopotów było
bardzo dużo. W dodatku nie
da się wszystkiego przewi­

dzieć i rozwiązać teoretycz­
nie przy desce projektowej.
Do pomocy ściągnięto na­
wet ekipę płetwonurków z

Gdańska, którzy badali kon­
strukcję pod wodą. Była to

praca prowadzana po o-

macku, bowiem stężenie
różnych nieczystości w Wi­
śle jest tak duże, że mimo
oświetlenia widoczność
kończy się już pół metra
od lustra wody.

Pływające na pontonach
kafary wbijały w dno 14-
metrowe stalowe pale wy­
pełnione betonem. Roboty

prowadzono etapami, od­
dzielając specjalnymi ścia­
nami od głównego nurtu

fragmenty zapory. Zdarza­
ło się. że ścianki pod na-

porem wody waliły się do
środka i wszystko trzeba
było zaczynać od nowa.

Gdy odsłaniane były przę­
sła okazywało się dopiero
jak wiele ryb żyje w za­
trutej Wiśle. Nie chcąc do­
puścić do tego, by te cu­
dem uratowane okazy zde­
chły, wybierano je czerpa­
kami, a nieraz i gołymi rę­
kami i ponownie wpuszcza­

no do rzeki. Zdarzały się
przypadki, gdy jednego
dnia wybrano z osuszonego
dna 20—30 tysięcy ryb.

Mimo zmieniających się
warunków atmosferycz­
nych sprzęt sprowadzony z

Warszawy uparcie wbijał
potężne , pale. Utwardzano
również samo dno. Łącznie
wsypano ponad 20 tysięcy
metrów sześciennych ka­
mienia. Gdy nadchodziły
słotne dni i podnosił się
poziom wody prace przery­
wano. Bywało również i
tak, że wcześniej wybudo­

wane umocnienia brzegowe
nie przetrzymywały stałego
uderzenia fal. Siła niszczą­
ca wody jest bowiem trud­
na do wyobrażenia, w do­
datku „praca” ta trwa bez
ustanku — w każdej se­
kundzie dnia i nocy. Ko­
nieczne było wzmacnianie
konstrukcji. W sumie zuży­
to 5 tys. metrów sześcien­
nych betonu. Operacja była
bardzo skomplikowana
technicznie. Betoniarkę
pełną cementu wkładano
dźwigiem na barkę, a po­
tem z barki opuszczano do
wyrobiska pod zaporą.

Wykonano ogromny za­
kres prac budując kilku­
metrowe szczelne ściany
wzdłuż brzegu. Obecnie u-

kłada się nadal na dnie
gabiony. czyli kosze kon­
strukcji stalowej o pojem­
ności 4 m sześć., wypełnio­

ne blokami kamiennymi o

łącznej wadze 8 ton. Opera­
torzy dużych dźwigów na

głębokości 6 metrów osa­
dzają gabiony z dokładno­
ścią do 10 centymetrów.

W ciągu czterech lat, na

zlecenie Okręgowej Dy­
rekcji Gospodarki Wodnej
w Krakowie zabezpieczono
stopień wodny. Udało się,
na szczęście, uprzedzić ni­
szczycielskie działanie sił
przyrody. Stopień wodny i
ujęcie dla Huty im. Leni­
na zabezpieczono przynaj­
mniej na następnych 30
lat. Przy okazji wyszło na

jaw. że należy zająć sie
także innymi, mniejszymi
spiętrzeniami na Wiśle po­
łożonymi w obrębie Krako­
wa.

WOJCIECH
ŻURAWSKI
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♦ Proszek do zębów „DENTOS"
skutecznie czyści zęby.
Naturalne komponenty aromatyczne wchodzące
w skład proszku „DENTOS” działają odkażająco
i odświeżająco

♦ woda do odświeżania ust „DENTOSAN”
daje uczucie świeżości i miły zapach

Zapraszamy
do sklepu firmowego

■/a/ter fragra/vces
FRUTAL -CRACOyiA-

w Krakowie, ul. Szpitalna 34, tel. 21-57-35,
21-55-83 telex 0325622

Czyść zęby proszkiem „DENTOS"

Odświeżaj usta płynem „DENTOSAN”
K-6530

SPRZEDAŻ
n

USŁUGI

KOMPLETNĄ karoserię Fiata 125p
do remontu albo na części —

Mprzedam. Zakopane, tel. 57-13.

ZABEZPIECZENIE antywłamanio-
we i taipicerskie wykończenie
drzwi, uszczelnianie taśmą „szwe­
dzką”, montaż zaczepów okien­
nych, przeróbki okien wyjmowa­
nych na otwierane — wykonuje
Ttirscłimid, teł. 21 -44-08, godz. 8—12
i 15—18. g-18347

LOKALE

POSZUKUJĘ samodzielnego poko­
ju z telefonem, może być garso­
niera, w okolicy AGH. Oferty 14905
,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SEZAM zabezpiecza drzwi przed
włamaniem (zamki typu sejf, skar­
biec, blacha, blokady), tapicerskie
wykończenie (wybór kolorów, ra­
chunki, gawarancja). — zrzeszony
w spółdzielni „Estetyka” — Ma­
łecki, tel. grzecznościowy 48-06-52.

g-20196

KUPNO-SPRZEDAŻ mieszkań, do­
mów, pośrednictwo, mgr Koszek,
Dzierżyńskiego 8/20, tel. 33 -67-69,
poniedziałki, środy, godz. 10—17 .

ZGUBY RÓŻNE

PROSZĘ o zwrot zgubionej teczki
wraz z dokumentami i pieniędzmi
pod adresem: Bogdan Snowiński,
Jarosław, ul. Paderewskiego 10/2.

„MARYSIEŃKA" dyskretnie ko­
jarzy małżeństwa. Kielce, skrytka

6B4.

KOMUNIKATY

Zakład Energetyczny Kraków unieważnia plombownice mon­
terskie o znakach: 13/ZE — 7 616/ZE — 6

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. STANISŁAWA STASZICA W KRAKOWIB,

al. Mickiewicza 30,

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach w nowo powstającej sto­

łówce pracowniczej oraz kawiarni:

♦ SZEFA KUCHNI

♦ KUCHARZE

♦ CUKIERNIKÓW
4 ROZLICZENIOWĄ
♦ DIETETYCZKĘ
♦ MAGAZYNIERA

4 BUFETOWE

♦ PODKUCHENNE

♦ KELNERKI

♦ ZMYWACZKI

♦ SPRZĄTACZKI
4 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­
cowniczych.
PONADTO UCZELNIA ZAPEWNIA:
— możliwość podniesienia kwalifikacji zawodowych,

wyuczenie zawodu (na koszt Uczelni)
— korzystne warunki socjalno-bytowe
— wypoczynek we własnych domach wczasowych
— opiekę lekarską we własnych ośrodkach zdrowia.

Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Osobo­
wych AGH im. St. Staszica, al. Mickiewicza 30, paw.
C-2, pok. 18, tel. 33-91-00. wewn. 32-53.

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Tuchowie z siedzibą w Sie­
dliskach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód Żuk A-09, rok produkcji 1976, cena wywo­
ławcza 200.000 zł (na chodzie).

Przetarg odbędzie się w dniu 29.08.1934 r. o godz. 16 w sie­
dzibie SKR.

Obowiązuje wpłata do kasy SKR wadium w wysokości 10%
ceny wywoławczej najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.

Samochód można oglądać w dni robocze w godz. 9—14 w

ZUM Siedliska.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

„Społem” CZSS w Warszawie Oddział Wojewódzki w Nowym
Sączu — Zakład Remontowo-Budowlany SPRZEDA W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące sa­
mochody:

1976, stopień zużycia 55%. cena wy*

1977, stopień zużycia 55%, cena wy-
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BI

a
a

■s

SAMOCHÓD SKRZYNIOWY

marki KRAZ-257,

nadaojący się do dalszej eksploatacji lub do naprawy

głównej

kupi pilnie
Kombinat Budowlany w Tarnowie, ul. Fredry 18,

Oferty, zawierające protokół stanu technicznego oraz

cenę należy zgłaszać pod adresem jw. lub telefonicznie
pod numer 44-13 — Dział Mechaniczno-Energetyczny.

la

ZAKŁAD
_

GEOFIZYKA KRAKÓW

ZATRUDNI NATYCHMIAST
^MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH — ŚLUSARZY
♦ SPAWACZY—BLACHARZY
4 TOKARZY
4 ELEKTRYKÓW KONSERWATORÓW
4 LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH
♦ KOWALI
0 STOLARZY
4 KONSERWATORÓW WOD.-KAN.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr i Szko­
lenia, Kraków, ul. Lubicz 25, pokój 242, tel. 21-04-33,
wewn. 321, 684. .

TAIS OVERSEAS LTD Przedsiębiorstwo Zagraniczne
w Polsce

uprzejmie informuje, że

ZMIENIŁO SWOJĄ SIEDZIBĘ z ul. J. Krasickiego 67
w Tarnowie na

ul. FABRYCZNĄ 22 w TARNOWIE, tel. 41-53,
tlx 066381 tais pl

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

KALETNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„ASKO-TĘCZA” w Krakowie, ul. Stradom 18

PSnS tfKMM do pracy
♦ 2 EKONOMISTÓW D.S. ROZLICZEŃ MATERIA­

ŁOWYCH
4 TECHNOLOGA BRANŻY KALETNICZEJ
4 ELEKTRYKA
4 3 MECHANIKÓW-KONSERWATORÓW ze znajomo­

ścią maszyn szyjących
4 2 MISTRZÓW KROJU I SZYCIA
4 4 KROJCZYCH DO ROZKROJU SKÓR I TWORZYW
4 PRACOWNIKÓW POSIADAJĄCYCH UMIEJĘTNO­

ŚCI SZYCIA na maszynach szwalniczych
Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji

udziela Referat Kadr i Szkolenia — Kraków, ul. Stra­
dom 13, I p., telefon: 22-00-16.

U

□□□a□□□□□□□□□
NOWY OBIEKT SZKOLNY

na kolonię — 120 miejsc

weźmie w najem
■' począwszy od 1986 roku

Dyrekcja Szkoły Podstawowej Nr 16 w Słupsku.
Zgłoszenia telefoniczne: Słupsk, nr 67-48 □a□□□□□□□□□□□□

POJEMNOŚCIOWY WYMIENNIK

CIEPŁEJ WODY

typ WiP-6/10, o pojemności 3.150 1,
wielkość 9 lub typ PP-10/2 o pojemności 3.250 1,
ewentualnie o zbliżonych parametrach

KUPI
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie

Zgłoszenia: MPK, Kraków, ul. Brożka 3, Dział

Głównego Energetyka, tel. 66-20-22, wewn. 13-81

CUKROWNIA „MAŁOSZYN” W MALCZYCACH,
55-320, woj. wrocławskie, stacja kolejowa Malczyce
zatrudni na okres kampanii cukrowniczej od dnia 20

września br. dowolną ilość

kobiet i mężczyzn
do obsługi urządzeń produkcyjnych ora® prac za- i wy­

ładunkowych.
Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego

Pracy.
Zapewnia się bezpłatne zakwaterowanie w hotelu

robotniczym, odzież roboczą oraz zwrot kosztów po­
dróży w wypadku przepracowania całej kampanii.

Stołówka na miejscu odpłatna (20 zł za obiad).
Pisemne zgłoszenia dla zarezerwowania miejsca pro­

si się kierować pod w.w. adresem.

iBiBiiiaiiiiHiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiicji
KRAKOWSKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE

„POLFA" KRAKÓW,
ul. Mogilska 80, tel, 11-71-44, wewn. 347 lub 219

ZATRUDNIĄ zaraz S

MĘŻCZYZN na stanowiska:

4 APARATOWYCH SYNTEZY LEKÓW
4 ŚLUSARZY REMONTOWYCH
♦ RZEMIEŚLNIKÓW ZAWODÓW BUDOWLANYCH £

♦ oraz SPECJALISTY — INSPEKTORA NADZORU S

KOBIETY na stanowiska:

4 OPERATORÓW URZĄDZEŃ DOZUJĄCYCH, PA- g
KUJĄCYCH I FORMUJĄCYCH.

ZAKŁAD ZAPEWNIA:

— zakwaterowanie dla pracowników zamiejscowych, 55
—• wynagrodzenie wg zakładowych tabel,

B — stołówkę zakładową i bufety oraz inne świadczenia g
socjalne.

fóiH!aiHmung!Hin!Himinmii!iuiiiiniiiiiiniiiinniniii)Hmi
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4

Fabryka Kosmetyków „POLLENA-MIRACULUM”
w Krakowie, ul. Zabłocie 23

przyjmie zaraz
♦ GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ ds. INWESTYCJI
♦ SPECJALISTĘ ds. PLANOWANIA I ROZLICZENIA

INWESTYCJI

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji: Dział
Kadr i Szkolenia Fabryki, ul. Zabłocie 23, tel. 66-70-22,
wewn. 22

HSHiBIlUSIllSniUBIIIiSHHianillllHeinilllllllHiHHIHIIIillHHIII
i-i -a

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH g

81-416 Kraków, ul. Dobrego Pasterza 120

7ATRUDNI ZARAZ 1

4 KIEROWNIKÓW BUDÓW
♦ MAJSTRÓW BUDÓW
4 OPERATORÓW SPRZĘTU DROGOWEGO
4 BRUKARZY 35
♦ MECHANIKÓW POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

♦ CIEŚLI-STOLARZY
DOZORCÓW BUDÓW

♦ PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH
4 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Przedsiębiorstwo zapewnia pracę na terenie m. Kra­
kowa. Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy pracowników budownictwa, możliwość zdobycia
zawodu.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się dowóz do
3 pracy transportem przedsiębiorstwa lub zaikwaterowa-
a nie w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych — S
3 Kraków, ul. Długa 3, I p„ pokój 19, w godz. 7—15.

nmuiuiiHMimHuuismnummiMiiiMMimiHMinHimniffi

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MECHANIKA”
w Krakowie, ul. Łazarza 13,

ZATRUDNI natychmiast:
4 konstruktora
4 samodzielnego referenta d.s. przygotowania i rozli­

czenia produkcji
4 samodzielnego referenta d.s. normowania materia­

łowego
4 księgowy
4 samodzielnego referenta d.s. zaopatrzenia
4 brakarza
4 konserwatora narzędzi i maszyn
4 murarzy-tynkarzy
♦ elektryków konserwatorów
4 elektryka z uprawnieniami SEP
4 ślusarzy remontowych i narzędziowych
4 szlifierzy do obróbki rur stalowych
4 tokarzy
4 galwanizerów
4 lakierników
4 spawaczy elektrycznych
4 tioczarzy
4 pracowników gospodarczych do prac porządkowych

i prac transportowych♦ pracowników niewykwalifikowanych
Warunki płacy wg obowiązującego układu zbiorowe­

go pracy dla pracowników spółdzielczości pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Spółdzielni w Kra­
kowie, ul. Łazarza 13, tel, 21-11-08.

1. Star W 28, rok prod.
woławcza 506.000 zł

2. Star W 28, rok prod.
woławcza 506.000 zł

3. Żuk A 11, rok produkcji 1976. stopień zużycia 40%, cena

wywoławcza 207.000 zł

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godz. 7—15 w ba­
zie ZRB Nowy Sącz, ul. Elektrodowa.

Przetarg odbędzie się w dniu 29.08.br. o godz. 10 w bazie
Zakładu Remontowo-Budowlanego „Społem” CZSS Nowy
Sącz, ul. Elektrodowa.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu
następny przetarg odbędzie się 6.09.1984 r.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie „Społem” CZSS Oddział Wojewódzki w Nowym
Sączu, al. Wolności 19, do dnia 28.08.br.

Informacji w sprawie przetargu udziela Dział Transportu
Zakładu Remontowo-Budowlanego „Społem” CZSS Oddział
Wojewódzki w Nowym Sączu, ul. Elektrodowa,, tel. 229-49.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Schronisko PTTK na Polanie Chochołowskiej w Tatrach
SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód UAZ 469 B, nr rej. NSA 212A, rok produkcji 1976,
ogólny stopień zużycia 80%. Cena wywoławcza I przetargu
wynosi 160.000 zł.

Przetarg odbędzie się w schronisku PTTK na Polanie Cho­
chołowskiej dnia 29.08.1984 r. o godz. 10.

W wypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg,
odbędzie się w tym sąmym dniu w dwie godziny później.

Osoby przystępujące do przetargu wpłacają wadium W wy­
sokości 10% w kasie schroniska najpóźniej 1 dzień przed
przetargiem.

Samochód można oglądać códziennie na zapleczu schroniska
w godz. 8—18. Samochód należy zabrać najpóźniej w dniu
następnym. Należność płatna w dniu przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Tarnowie, ul. Kra­
kowska 6, SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód marki Fiat 125 P, nr rej. TAR 238 D,
rok produkcji 1978, nr silnika 542337, nr podwozia 744493, ce­
na wywoławcza 255.600,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29.08.1984 r. o gocfe. 10 w bu­
dynku Spółdzielni przy ul. Krakowskiej 6.

Samochód można oglądać w dni robocze w godz. 8—12 w

siedzibie Spółdzielni.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie

Spółdzielni wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się dnia 13.09.1984 r. o godz. 10 w tym samym
miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna łm. „Przyjaźni Polsko-Wę­
gierskiej” w Sierczy koło Wieliczki SPRZEDA W’ DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO ciągniki i sprzęt rol­
niczy:
— 2 ciągniki Ursus C-360 (sprawne)

'— inne maszyny rolnicze
Przetarg, odbędzie się dnia 29.VIII.1984 r. o godz. IT Ąr

siedzibie Spółdzielni.
Wadium w wysokości 10°/« ceny wywoławczej należy wpła­

cać w kasie Spółdzielni przed przetargiem.
Sprzęt przeznaczony do przetargu można oglądać w siedzi­

bie Spółdzielni od dnia 27.VIII.1984 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Zespół Szkół Ogrodniczych w Mszanie Dolnej, woj. nowosąde-
skie sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

— samochód ciężarowy Nysa N-60 M, nr podwozia 14990,
nr silnika 388104, nr rej. NSC — 136 L. Cena wywoławcza
130.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 3 września 1984 r. o godz. 10
w Zespole Szkół Ogrodniczych w Mszanie Dolnej, ul. Marka 2.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w dniu 17 września 1934 r. o godz.
10 również w szkole.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie szkoły
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej co najmniej w

przeddzień przetargu.
Pojazd przeznaczony do sprzedaży można oglądać codziennie

od godz. 10 do 14 w Zespole Szkół Ogrodniczych w Mszanie

Dolnej przy ul. Marka 2.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

ABSOLWENCI KLAS ÓSMYCH
Otwarta w roku szkolnym 1984/85

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA GÓRNICTWA
NAFTOWEGO I GAZOWNICTWA

w Zespole Szkół Zawodowych Ministerstwa Górnictwa
i Energetyki

w Krakowie, ul. Brzozowa 5

zapewni Wam zdobycie atrakcyjnego i bardzo po­
płatnego zawodu

wiertacza

W czasie nauki szkoła i Zakład Poszukiwań Nafty
i Gazu w Krakowie zapewnia:

— bezpłatne zakwaterowanie w internacie
— bezpłatne wyżywienie
— wysokie stypendium pieniężne fundowane przez

ZPNiG Kraków
— bezpłatne umundurowanie górnicze
— udział w zajęciach sportowych, kolach zaintereso­

wań, zespołach artystycznych, wycieczkach, raj­
dach turystycznych, letnich obozach kajakowych
i zimowych narciarskich.

ABSOLWENCI MAJĄ ZAPEWNIONE ZATRUDNIE­
NIE PRZEDE WSZYSTKIM W ZAKŁADACH POSZU-
KOWAŃ NAFTY I GAZU W KRAKOWIE LUB

DALSZĄ NAUKĘ W TRZYLETNIM TECHNIKUM,
Zakład Poszukiwań Nafty i Gazu w Krakowie, ul,

Lubicz 25, oferuje wysoko płatną pracę w wy­
uczonym zawodzie w kraju i za granicą.

Absolwenci Szkoły — po uzyskaniu uprawnień gór­
niczych — będą mieć pierwszeństwo wyjazdu do pras
eksportowych.

Czekać na Was będą również inne zakłady poszuki­
wawcze, geologiczne i geofizyczne na terenie Krakowa
i całego kraju.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończenie szkoły podstawowej
— nie przekroczony 18 rok życia
— dobry stan zdrowia

Wpisy przyjmuje oraz informacji udziela
sekretariat Zespołu Szkół Ministerstwa Górnictwa
i Energetyki w Krakowie, ul. Brzozowa 5, I piętro,
pokój 101 w godz. 8—15, tel. 22-49-55 lub 66-32-57,

Informacji o warunkach przyjęcia, nauki ora»

charakterze przyszłej pracy udziela również Dział
Osobowy i Szkolenia Zakładu Poszukiwań Nafty
i Gazu w Krakowie, ul. Lubicz 25, pokój 314, III p.
tel. 21-04-89.
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ABSOLWENCI

ZASADNICZYCH I ŚREDNICH SZKÓŁ

uzyskacie tytuł

TECHN1KA-MECHANIKA
w specjalnościach:

4 BUDOWA MASZYN

4 OBRÓBKA SKRAWANIEM

♦ NAPRAWA I EKSPLOATACJA POJAZDÓW
SAMOCHODOWYCH

podejmując naukę w:

♦ TECHNIKUM MECHANICZNYM DLA PRACU­
JĄCYCH (wieczorowe)

♦ TECHNIKUM MECHANICZNYM ZAOCZNYM

4 POLICEALNYM STUDIUM ZAWODOWYM
ZAOCZNYM

W Zespole Szkół Mechanicznych dla Pracujęcych
w Krakowie ul. Podbrzezie 10

Nauka w technikum trwa 3 lata, w policealnym
studium 2 lata.

O przyjęcie do technikum mogą ubiegać się absol­
wenci zasadniczych szkół zawodowych o kierunkach
mechanicznych, do policealnego studium absolwenci
szkół średnich.

Egzamin wstępny nie obowiązuje.
Kandydaci winni pracować w zawodzie zgodnym z

obranym kierunkiem nauki.

Wpisy przyjmuje i bliższych informacji udziela
sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych dla Pracują­
cych w Krakowie, ul. Podbrzezie 10 (tel. 66-31-63,
66-73-29) w godz. 10—17 oprócz sobót.

ZAKŁAD SPRZĘTU I TRANSPORTU

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWNICTWA
HYDROTECHNICZNEGO I RUROCIĄGÓW

ENERGETYCZNYCH „ENERGOPOL-2”
w Krakowie, uL Przewóz

SlOB zaraz

4 MASZYNISTÓW ROZŚCIELACZA ASFALTOBE­
TONÓW

4 MASZYNISTÓW WALCA DROGOWEGO
4 MASZYNISTÓW DŹWIGU BOCZNEGO
4 MASZYNISTÓW ELEKTROWNI POLOWEJ
4 MASZYNISTÓW ŻURAWIA SAMOJEZDNEGO

KOŁOWEGO
4 MASZYNISTÓW ŻURAWIA WIEŻOWEGO
4 MASZYNISTÓW KOPAREK I SPYCHAREK

4 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH
4 ŚLUSARZY REMONTOWYCH
4 MECHANIKÓW POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
4 KOWALI
4 ELEKTROMONTERÓW
4 MONTERA URZĄDZEŃ WOD.-KAN.
4 KONSERWATORA INSTALACJI C.O.
4 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
4 DOZORCĘ, GOŃCA

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmie absolwentów
w zawodach: mechanik pojazdów samochodowych,
elektryk samochodowy, mechanik maszyn budowla­
nych, kowal, ślusarz silnikowy.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Zakładu Sprzętu
i Transportu Przedsiębiorstwa Budownictwa Hydrote­
chnicznego i Rurociągów Energetycznych „Energo-
pol-2” w Krakowie; ul. Przewóz.

Dojazd autobusem MPK nr 157 lub 158 w kierunku
Rybitw.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
I MASZYN KABLOWYCH KRAKÓW,

ul. Wielicka 114

PRZYJMIE MŁODZIEŻ

w wieku 15—18 lat. do:

Ochotniczego Hufca Pracy
typu dochodzącego.

Kandydaci zgłaszający się do hufca mają możliwość:

4 UKOŃCZENIA SZKOŁY PODSTAWOWEJ
4 UKOŃCZENIA KURSU PRZYUCZENIA DO

ZAWODU
4 operator maszyn i urządzeń do produkcji kabli
4 ślusarz 4 frezer 4 hydraulik 4 murarz 4 tokarz

Zapisy przyjmuje i informacji udziela: Dział Kadr
i Szkolenia Zawodowego, telefon 55-00-11 lub 55-31-00
wewn.: 13-43 Komenda OHP, 10-65 Szkolenie Zawodowe.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB”
Kraków, ul. Mogilska 71

ogłaszają możliwość przyjęcia do wykonania w okre­
sieod8VIIIdo31XII1984r.

usług w zakresie obróbki wiórowej
4 ROBOTY TOKARSKIE na maszynach sterowanych

numerycznie
4 ROBOTY FREZARSKIE (max. długość frezowania

600 mm)
4 ROBOTY NA WYTACZARKĘ

Oferty należy składać wraz z dokumentacją w Dzia­
le Produkcji i Kooperacji, tel. 11-51-11, wewn. 14 lub 99.

FABRYKA NARZĘDZI „KUŹNIA” W SUŁKOWICACH,
ul. 1 Maja 70

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

4 Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
4 KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI

a ponadto absolwentów szkół zawodowych na nastę­
pujących stanowiskach:

4 KOWAL MATRYCOWY
4 SZFIFIERZ-POLERNIK
4 FREZER-W1ERTACZ
4 ŚLUSARZ NARZĘDZIOWY

oraz inne osoby na stanowiska: pomocnik kowala, har­
townik, lakiernik, a także robotników do grupy remon­
towo-budowlanej z możliwością przyuczenia do zawpdu
i 3 WARTOWNIKÓW do Straży Przemysłowej, chętnie
emerytów lub rencistów w wymiarze 1/2 etatu.

Fabryka zapewnia dowóz pracowników własnym
transportem ż teręnu gminy I sąsiednich miejscowości.

Szczegółowych informacji udziela Dział d.s. Praco­
wniczych Fabryki, Sułkowice, ul. 1 Maja 70, telefon
Myślenice 208-44 i 208-45. wewn. 275.
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W Śródmieściu remonty szkół dobiegają końca

Rozbudowa starych placówek dydaktycznych

Oddał do skupu 100 ton

ziarna

Wakacje są tradycyjnym
okresem remontów placówek
oświatowo - wychowawczych.
Wojewódzkim planem remon­
tów kapitalnych w roku bie­
żącym objęto 233 obiekty. Na
jego realizację przeznaczono
środki i nakłady o łącznej
wartości 621,4 min zł. W więk­
szości są to prace na terenie
starych i wysłużonych szkół
w Krakowie. Na jakim etapie
są roboty odświeżająco-budo-
wlane w dzielnicy Śródmieś­
cie? Czy wszystkie szkoły bę­
dą na czas oddane do użytku?
— z tymi pytaniami zwróciłem
się do Krzysztofa Stawowego
— dyrektora dzielnicowego
Zespołu Ekonomiczno - Admi­
nistracyjnego Szkół Kraików
— Śródmieście.

— Nie ma żadnych podstaw
do obaw. Praktycznie, w okre­
sie letniego wypoczynku wszy­
stkie placówki dydaktyczne w

Śródmieściu objęte były naj­
różniejszego rodzaju remonta­
mi, począwszy od malowania,
a skończywszy na poważnych
robotach budowlanych. Dzisiaj
śmiało można już powiedzieć,
że remonty wszystkich 100 o-

biektów będą na czas ukoń­
czone, czyli do 1 września.
Kilka przykładów. W I Li­
ceum Ogólnokształcącym kon­
tynuowane są prace z lat po­
przednich. Obejmują one m.

in. całkowitą wymianę insta­
lacji, . a także remont kapital­
ny auli, gdzie ekipa specjalis­
tów odkrywa zabytkowy pla­
fon ukryty od kilkudziesięciu

lat pod grubą warstwą tynku.
Orientacyjny koszt przepro­
wadzanych tutaj robót wynie­
sie koło 100 min zł- Prace w

auli będą także kontynuowa­
ne w ciągu roku szkolnego, je­
dnak nie powinno to wpłynąć
ujemnie na tok normalnych
zajęć lekcyjnych. W VIII LO
ukończono już wszelkie pra­
ce remontowe. Do zagospoda­
rowania pozostai jedynie duży
teren zielony pomiędzy LO a

AWF. Planuje się tutaj wy­
konać m. in.: bieżnie, boiska
itp. Początek prac przewidzia­
ny jest na koniec tego roku.
Ukończony został także re­
mont w Szkole Podstawowej
nr 16 przy ul. Dietla, gdzie od
września czynna będzie kilku­
setosobowa stołówka. Niczym

niezakłóconym rytmem prze­
biegają trwające od dwóch lat
prace w zabytkowym budyn­
ku Przedszkola nr 66 przy ul.
Westerplatte. 1 września bę­
dzie pierwszym dniem jego
funkcjonowania. Planowo tak­
że przebiega rozbudowa po­
szerzająca obszar Szkoły Pod­
stawowej nr 2 w os. Prądnik
Czerwony-

To tylko niektóre przykła­
dy terminowo wykonywanych
prac remontowo - budowla­
nych w Śródmieściu. We

wszystkich placówkach nowy
rok szkolny roizpoeznie się bez

jakichkolwiek poślizgów.

(koź)

Żniwa jeszcze nie ukończone
a już napływają do nas przy­
kłady o różnych ciekawych
rekordach. Najświeższy nad­
szedł z Koźnic Wielkich w

gminie Wieliczka, których
mieszkaniec-rolnik indywi­
dualny Tadeusz Pólchłopek
zadeklarował oddanie do sku­
pu 100 ton zboża właśnie ko­
szonego na jego polu przez 3
kombajny. „Żniwny przodow­
nik” sprzedał już państwu 20
ton ziarna a także 120 tuczni­
ków. Godny naśladowania
przykład gospodarności, (koź)

• Klub MPiK w Krakowie

(Mały Rynek 4) zaprasza na

imprezę z cyklu „Wielkie o-

środki kultury Wschodu” ot.

„Grenada” mówi prof. Zdzi­
sław Żygulski — (18) wstęp
wolny.

Doczekaliśmy się szczytu warzywnego

W skupach - najwięcej kalafiorów
Mimo iż warzyw grunto­

wych jest coraz więcej są one

jednak drogie. Rolnicy na­
rzekają na mniejszy niż w

innych latach zbiór ogór­
ków oraz pomidorów. W sprze­
daży jest sporo jabłek, pojawi­
ły się także pierwsze śliwki.
Choć letni szczyt warzywni­
czy jest w pełni, to konsu­
menci, a także ogrodnicy cze-

cach. W czasie naszego tam

pobytu przyjmowano dzien­
nie od producentów po kilka
ton cebuli, marchwi, pietru­
szki, buraków, a jak nam o-

świadczył kierownik — Zyg­
munt Kłos — kalafiorów jest
„zatrzęsienie”. Jeden tylko go­
spodarz, który pod kalafiory
przeznaczył ponad 2 ha (Józef
Stępa z Wroniec) dostarcza

Józef IJabda z Zegartowic
z owocami.

kają na zbiory pozostałych
warzyw. Magazyny Krakow­
skiej Spółdzielni Ogrodniczo-
-Pszczelarskiej pracują „do­
okoła zegara” przyjmując to­
war wieczorami i nocami, aby
go wcześnie rano wysłać do
odbiorcy.

Mimo iż niektórych warzyw
jest nadmiar, to jednak nie bę-
dz:e tzw. klęski urodzaju. Ja­
ko przykład może służyć punkt
skupu w Posądzy z Rejono­
wej Spółdzielni w Proszowi-

sprawdza zawartość skrzynek
Fot. Otto Link

dziennie około 3 tys. szt. kala­
fiorów.

Posądza ma długoletnie kon­
takty z odbiorcami. Samocho­
dy z zielonym towarem wyje­
chały więc m. in. do Wodzi­
sławia, Rybnika, Cieszyna, Lę­
dzin, a także na Podhale, za­
opatrując oprócz stałych mie­
szkańców podgórskich miej­
scowości liczne kolonie i obo­
zy, a także wczasowiczów.

(cm)

Krytykowani wyjaśniają...
W odpowiedzi na notatkę prasową zamieszczoną w wyda­

niu nr 190 z dnia 9 VIII 84 r., dot. niewłaściwej obsługi po­
dróżnych na trasie Trzebunia — Myślenice przez naszego
kierowcę, uprzejmie wyjaśniamy:

• kurs Trzebunia — Myślenice godz. 7.10 jest faktycznie
kursem miesięcznym o bardzo dużej frekwencji, zwłaszcza
w okresie nauki szkolnej. W okresie wakacji frekwencja
jest o połowę niższa i nie ma najmniejszych problemów z za­
bieraniem wszystkich chętnych. Postępowanie kierowcy było
więc wysoce naganne, a oceniając fakt niezabrania starusz­
ki — bezduszne i nieludzkie. Za powyższe udzieliliśmy kie­
rowcy nagany oraz pozbawiony został należnej miesięcznej
premii. Odsunięty również został od obsługi kursów m. Trze­
bunia, której faktycznie jest mieszkańcem. Dla pewnego tyl­
ko usprawiedliwienia informujemy, że jest on nowo przy­
jętym pracownikiem (poprzednio był pracownikiem MPK
Kraków) i mamy nadzieję, że nałożone kary, jak też prze­
prowadzona rozmowa, odniosą pozytywny skutek i będzie
to przyszłości naszym wartościowym pracownikiem.

Prostujemy fakt, że kierowca, który dowiózł pasażerów
do Myślenic, nie był pracownikiem „Solvayu" Kraków, lecz
pracownikiem naszego Oddziału PKS, który częściowo na­
prawił karygodne zachowanie kolegi.

Za pośrednictwem Waszej Gazety, pragniemy przeprosić
naszych pasażerów za kłopoty, na jakie zostali narażeni
przez niewłaściwe wypełnianie obowiązków przez naszego
pracownika.

Do wiadomości: Dyrekcja Okr. KPKS w Krakowie.

Odległy o niecałe 30 km
od Krakowa — Gdów, stał
się rejonem rekreacyjnym
dla mieszkańców Krakowa
i Wieliczki. Nad Rabę w

słoneczne, upalne dni ciąg­
ną tysiące turystów. Jak
twierdzi naczelnik gminy
— Aleksander Ciężarek w

dolinę Raby przyjeżdża je­
dnorazowo od 3 do 10 tys.
osób. Z 29 wsi znajdują­
cych się na terenie gminy
— 12 leży tuż nad rzeką i
stanowi atrakcyjny teren,
na którym odpoczywają
goście z miasta. Dzięki
inicjatywie lokalnych
władz stworzono tutaj dość
dobre warunki rekreacji.
Oczywiście wiele brakuje
do zrealizowania marzeń o

powstaniu wspaniałej bazy
turystycznej. Brakuje na

to funduszy. Te, które są
wykorzystuje się np. na

utwardzanie dróg. Pienię­
dzy na rozbudowę zaple­
cza rekreacyjnego nie ma.

Pomimo to do 1985 r. pod­
jęto prace przy moderniza­
cji obiektu sportowego w

Gdowie. Będą tutaj boiska
do piłki nożnej, do siat­

Ta gradacja w tytule to nie
tylko sugestia jakości tych ga­
tunków ale i stopień trudności
z ich dostaniem. „Marlboro”,
normalnie nieosiągalne, z „ca­
ro” też duże kłopoty. Co bę- nek. Składają się na to rów- produkcji. Powrócono do re­
dzie z „krakusami” — jeszcze nież wymogi kooperacji i urno- ceptury sprzed 10 lat, która
nie wiadomo. wy licencyjnej z firmą Philip przewiduje m. in. większą

Od momentu, gdy „marlbo- Morris. Dostępne za złotówki ilość tytoniu amerykańskiego
ro” pojawiły się w sprzedaży tylko w orbisowskich hotelach w tych papierosach. Daje to
w cenie 40 zł, przez krótki czas odzwierciedlać mają mniej gwarancję lepszej jakości, nie­
można je było kupić w kios- więcej ceny tego gatunku prze- stety kosztem mniejszej ilości
kach „Ruchu”. Gdy nagle zni- znaczone do „Pewexu” i „Bal- na rynku. Na szczęście nie są
knęły, tłumaczono to brakiem tony”. A w kioskach, niestety to braki szczególnie dotkliwe i
papierosów w ogóle, potem nie ma ich i nie będzie. gdy uda nam się kupić „caro”
zmianą cen na wyroby tytonio- Co natomiast z „caro” cie- możemy mieć pewność, iż pa-
we. Z różnych źródeł płynęły szącymi się dużą popularno- iinay naprawdę dobre gatun-
i.nformacje, że już, już poją- ścią, tańszymi i co ważne przy kow° papierosy.
wić się mają w normalnej odrobinie szczęścia osiągalny- Nieprawdą natomiast jest,
sprzedaży. Po kryzysie papie- mi w normalnej sprzedaży, jakoby używki importowane
rosowym, „marlboro” są do na- Częste ich braki to wynik: po (Kuba, Jugosławia, Bułgaria,
bycia jedynie w „Pewexach”, pierwsze — trudności z dosta- Albania) stanowiły poważną
„Baltonach” i hotelach „Orbi- wami celofanu koniecznego konkurencję dla rodzimej pro­
su” — tu cena ich wynosi 290 przy opakowaniach do papie- dukcji. Nasze papierosy są
zł. rosów aromatyzowanych. Mi- znacznie mocniejsze i do ta-

Dlaczego tak drogo i tylko mo braku tak koniecznego kich przyzwyczaili się polscy
w tych placówkach wyjaśnił składnika, decyzją ówczesnego palacze. Bez większego I więc
mi główny technolog Kraków- Zjednoczenia Przemysłu Ty- ryzyka krakowskie ZPT opus,
skich Zakładów Przemysłu tomowego — „caro” ukazywa- ciła niedawno próbna seria
Tytoniowego- Henryk Chrzan; ły się w sprzedaży bez owego papierosów „krakus”. W tej
Produkcja „marlboro” musi w zabezpieczenia. Obecnie sy- chwili oczekuje się na opinie
pełni pokrywać koszty zwią- tuacja uległa poprawie co nie konsumentów. Po analizie eko-
zane z ich wytwarzaniem. Nie- pozwoli jednak w pełni za- nomicznej całego przedsięwzię-
opłacalne zatem byłoby, prze- spokoić potrzeb konsumentów, cia podjęta zostanie decyzja o

znaczać większą część tych bo... Po drugie — zrezygnowa- ewentualnym uruchomieniu
papierosów na normalny ry- no z uproszczeń w technologii stałej produkcji. (ab)

MARLBORO. CARO. ...KRAKUSY

MPZ informuje i apeluje

Co wyciąć, a
Rok 1983 Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni

zakończyło bilansem: na terenach komunal­
nych wycięto 680 drzew, a posadzono 4320. W
tym raku — jak informuje mnie dyrektor
techniczny MPZ Wacław Urbanowicz — pra­
ce są bardziej intensywne. Do dzisiaj usunię­
to 280 suchych' kasztanowców, klonów, wią­
zów i topoli. Gros z nich uschło wskutek cho­
rób (np. grafiozy wiązów), za sprawą szkod­
ników (mszyc) oraz z powodu poważnych
uszkodzeń mechanicznych. Do tego dochodzi
duże zapylenie miasta i 3-letnia susza — na­
turalni sprzymierzeńcy bakterii i owadów.
Większą część prac prowadzonych przez MPZ
stanowi jednak sadzenie nowych roślin. Po­
sadzono ich do dzisiaj 19500 czyli prawie
5-krotnie więcej niż w całym ubiegłym roku.
Wśród znanych gatunków (jarzębina, klon i

akacja) szczepi się również drzewa dla Kra­
kowa egzotyczne — jarząby szwedzkie i su­
maki octowe. Miłośnicy botaniki mogą zoba­
czyć sadzonki przy ul. Westerplatte.

co posadzić?
Przed podeszwami pieszych i oponami sa­

mochodów nowo posadzone drzewka osłania
się specjalnymi metalowymi koszami. Dodat­
kowym utrudnieniem dla pracowników przed­
siębiorstwa jest szczupłość miejsca przezna­
czonego pod nowe drzewa — tereny uzbrojo­
ne wyłączone są spod akcji zadrzewiania. Do
końca 1984 roku planuje się usunięcie wszyst­
kich suchych drzew w całym Krakowie, a

zwłaszcza w Śródmieściu.
Dyr. Urbanowicz apeluje na łamach „GK”

o niezrywanie owoców jarzębiny, róży, dere­
nia i rajskiej jabłoni. Nierozsądni mieszkańcy
miasta psują wygląd szpalerów drzew, za­
bierają pożywienie ptakom — wszystko to
dla kilku słoików dżemu i paru butelek na­
lewki. Istnieje podejrzenie, że owoce te, doj­
rzewające w zapylonej atmosferze, mogą się
stać przyczyną zatrucia. Lepiej więc dla
zdrowia pojechać po surowiec na przetwory
za miasto.

(xx)

Foto: G. Kozakiewicz

Kraków jest miastem tłum­
nie odwiedzanym przez rzesze

turystów. Zwłaszcza w okre­
sie wakacji do naszego mia­
sta zjeżdżają goście ze wszy­
stkich stron kraju. Nie brak
również wycieczek zagranicz­
nych. Na ulicach pojawia się
kolorowy obcojęzyczny tłum.
Również jezdnie i parkingi w

okresie letnim zapełniają się
samochodami zagranicznych
marek. Na zdjęciu nasz foto­
reporter utrwalił gościa z Ho­
landii, który w tym roku od­
wiedził Kraków. Nauczony
zapewne korkami na zachod­
nich autostradach przezorny
Holender wiezie z,sobą rowe­
ry, którymi to łatwiej poru­
szać się po zatłoczonych uli­
cach i arteriach komunika­
cyjnych.

Odpoczynek nad Rabą
kówki, bieżnie itp. dostęp­
ne dla wszystkich odpoczy­
wających nad Rabą. Nie
ma większych trudności z

wyżywieniem. W samym
Gdowie funkcjonuje 1 re-

stauracja-kawiarnia, 6 ba­
rów, 1 szałas gastronomicz­
ny i 1 jadłodajnia. W se­
zonie letnim zakłady te

dysponują 674 miejscami
konsumpcyjnymi. Ponadto
w gminie funkcjonuje 38
punktów sprzedaży deta­
licznej towarów branży
spożywczej i spożywczo-
przemysłowej. Powodów
do narzekań nie ma. O-
czywiście problemy są.
Mają je zarówno gospoda­
rze terenu jak i ich go­
ście.

Na terenie Gdowa i Wi-
niar od kilku lat funkcjo­
nują tzw. domki rekrea­
cyjne (160). Ich właściciele
spędzają tutaj każdą wolną
chwilę. No cóż, dla mie­
szkańców gminy pożytek z

tego niewielki. Gości nale­

ży przecież nakarmić, zad­
bać aby nie czuli się na

swoich kilkunastu metrach
kwadratowych źle. A wła­
ściciele mini posiadłości
też mają swoje problemy i
prawa. Nie wszyscy jednak
letni rezydenci wiedzą co

do nich należy. Stąd praw­
dopodobnie np. dzikie wy­
sypiska, z którymi władze
gminy nie mogą się upo­
rać. Właściciele domków
wynoszą śmieci nad Rabę
twierdząc, że jest tam te­
ren specjalnie przygotowa­
ny do tego celu. Naczelnik
poinformował, że każdy
gospodarz domku letni­
skowego jest zobowiązany
postarać się o dostarczenie
kubła na śmieci. Sprawy
takie załatwia Rejonowe
Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w My­
ślenicach. Za minimalną
opłatą (ponad 100 zł) za­
interesowany otrzymuje
pojemnik na śmieci ł gwa­
rancję, że będzie on co ty­

dzień opróżniany. Jak na

razie w czystym powietrzu
unoszą się zapachy dzikie­
go wysypiska...

Jednym z letnich „loka­
torów” Gdowa jest Hufiec
Nadrabiański. Harcerze c-

trzymali od gminy w

dzierżawę pole biwakowe
na 150 miejsc i lokal, w

którym urządzili stanicę.
Mieli być również opieku­
nami i inkasentami par­
kingu strzeżonego. Niestety
ta ostatnia propozycja
władz gminy jeszcze przez
harcerzy nie została zrea­
lizowana. Można się o tym
łatwo przekonać w upalne
soboty i niedziele, kiedy to

wozy z krakowską reje­
stracją wjeżdżają prawie w

nurty rzeki. Harcerze są
również zobligowani do
przyjęcia odpłatnie na bi­
wak każdego turysty. Nie­
stety, w tym roku miejsca
i dla nich nie starcza.

Przebywają tutaj bowiem
harcerze z różnych stron

Polski, są pionierzy z NRD
i Słowacji (około 300 osób).

W Gdowie odpoczywają
również Cyganie. Dostali
oni od naczelnika zezwole­
nie na rozbicie namiotów.
Są bowiem pracownikami
przedsiębiorstw państwo­
wych i mają prawo do od­
poczynku. Co prawda
zmienili oni samowolnie
miejsce biwaku, ale jak do
tej pory skarg do władz
gminy na tych gości nie
było. Jednak nie wszyscy
są zachwyceni odpoczyn­
kiem w towarzystwie u-

smolonych dzieci i kobiet
w kolorowych spódnicach,
krążących po najbliższym
terenie. A może to tylko
uprzedzenie?

Tak czy inaczej Gdów
i dolina Raby cieszą się
popularnością. Zaintereso­
wanie terenem rekreacyj­
nym wciąż wzrasta. Aby
więc wszystkim nam było
dobrze nad Rabą, dbajmy
na równi z gospodarzami o

odpowiednie zachowanie
na tych terenach i nie ła­
manie przepisów. (ml)

KIJÓW (Krasińskiego 34). Seks­
misja (poL 15 lat) 1 filmy krótko-
metr. — 15.15, 19.15. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Hair (USA
15. lat) — 15.30, 17.45, 20 MŁO­
DA GWARDIA — STUDYJ­
NE (Lubicz 6): Butoh Cassidy
i Sundance Kid (USA 15 lał) i fil­
my krótkometr — 15.30, 20; Popiół
i diament (ipol. 15 lat) — 18. PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki - 12; Glina

czy łajdak (fr 15 lat) - 10, 13, 15,
17; Miasto kobiet (wł 18 lat) — 19.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Chrzciny (CSRS 12 lat) -

15.30. ŚWIT DUŻA SALA (os
Teatralne 10); Unlkaa ostatni Mo­
hikanin (rum. b.o .) — 15; Seks­
misja (pal. 13 lat) oraz filmy krót-
kometr. — 16.30, 19.15. ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (os Na Skar­
pie 7): 39 stopni (ang. 12 lat) —

18 (poż z film.);t Zemsta różowej
pantery (ang. 12 lat) — 18 (poż. z

film.}; Wzgórza Zelengory (Jug. 18
lat) — 20 (ipcSż. z film.} .

Vióletłe i Franęois (fr. 18 lat)
— 20 (poż. z film.) . TĘCZA
(Praska 52): Wielki Szu

(poi. 18 lat) — 16.15, 18.30
UCIECHA (Boh Stalingradu 16):
Duch (USA 15 lat) 1 filmy krót-
kometra. — 15.30; Ucieczka z

Alcatraz (USA 15 lat) — 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15). Poszu­
kiwacze zaginionej arki (USA 12

lał) i filmy krótkometr. — 15.30;
18; Ucieczka z Nowego Jorku (USA
18 lat) i filmy krótkometr.
— 20.30. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Żandarm w Nowym Jor­
ku (fr b.o.) - 10; Pasażer w kaj­
dankach (chiński 15 lat) - 12, Mil­
czący wspólnik (kanad 18 lat) -

16 (poż. z fil.); Szpital Britannia

(ang 18 lat) - 18, 20.15 WRZOS

(Zamojskiego 50): Synteza (poi 12

lat) — 16 Lata dwudzieste, lata

trzydzieste (poi 15 lał) — 18; Dre­
szcze (poi 15 lat) — 20.

GDÓW — Promyk: Duch (USA 15

lat). KRZESZOWICE - Nowości: Sęp
(węg 15 lat). MYŚLENICE — .Wi­
sła: Król Cyganów (USA 18 lat)
(poż. z film.) NIEPOŁOMICE —

Bajka: Haracz szarego dnia (poi.
15 lat) SKAWINA - Piast: Zgod­
nie z prawem wojennym (ZSRR
12 lat). SŁOMNIKI — Czar: Tan­
kowiec w płomieniach (ZSRR 12

lat). WIELICZKA — Górnik Sza­
chrajki (NRD 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

KRAKOWSKICH (Wieliczka):
(8-17).

MYŚLENICE - MUZ. REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenickie placówki kultural­
ne w 40-leciu PRL” (10—15, 16—18).
MDK (Świerczewskiego 14); Wyst
malarstwa Haliny Cieślińskiej-
Brzeskiej (8 -21) MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja la). Wy­
stawa rzemiosła artystycznego r

rejonu Myślenic (10—14, 15—17).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: I Klinika
Chir. AM — ul. Kopernika 40;
przypadki urazowe: Klinika O-rto-

ped. — ul. Kopernika 19 a. CHI-
RURGII DZIEC.: Instytut Pedia­
trii AM — Kraków — Prckocim,
LARYNGOLOGICZNY: Klinika
Chor. Gardła, Uszu, Krtani AM —

ul. Kopernika 23a, UROLOGICZ­
NY: 5 Rej. Szpital Wojskowy —

ul Wrocławska 1, OKULISTYCZ­
NY: Klinika Okulistyczna AM —

ul Kopernika 38

wystawy"^)

Krakowskie Pogotowie Raturiko
we. Łazarza 14. tel 999, zachoro­
wania l przewozy tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99 Prokocim (Teli
gi 6) - tel 55-59-99 (Lotnisko Ba­
lice) - tel u-19-99 Nowa Huta
- tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto­
wska) - tel 33-39-99 Krzeszowice,
tel. 99 . Jerzmanowice tel 48, Pro­
szowice. tel 9 Myślenice, tel 999.
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
tel dla mieszkańców 999. tel

miejski 761-444 Wieliczka, tel
22-33 -54 t 9 Niepołomice tel. alar­
mowy 198. tel miejski 210-209.

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali według re­
jonizacji

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (12—-1 7). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15) MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa „Wawel za­
giniony” (10—15) GROBY KRÓ­
LEWSKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9-15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30) MU­
ZEUM W I. LENINA (Topolowa 5)
Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Współpraca polsko-radziecka.
Tradycje — dorobek - perspekty­
wy” (9—17, wist. wal.). DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi 41) Wystawy
— „Mieszkanie Lenina”. „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej”, „Miejsce ze-

slań i emigracji politycznej
Lenina” (9—15. wst wal.) MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kówska 17) Współczesna fauna

polska (10—13, wst wal.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnlca

3): Wystawy: „Polska kultu­
ra ludowa”. „Dzieła i twórcy
w 40 - leciu PRL” (10—15).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY
SZTOFORY (Rynek G1 35): Wy-
stawa „Z dziejów i kult Krako­
wa” oraz prezentacja medali da­
rowanych przez Jana Pawła II

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

„Kraków stary I nowy" (pokon-
kurs wystawa malarstwa) (9—15)
WIEŻA RATUSZOWA: (9—15)
JANA 12: Wyst. zegarów (11—18).
POMORSKA 2: Wystawa
„Męczeństwo 1 walka Pola­
ków w latach 1939—1945” (9—15).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24)
Wystawa „Z dziejów kultury Ży­
dów” (9—13). MUZ. ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3) Wystawy
„Starożytność i średniowiecze Ma

łopolskl" „Pradzieje Nowej Huty’
„Mumie egipskie w świetle pro­
mieni X” „Victorta Wiedeń
ska w figurce historycz­
nej” (nieci.) . PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA SW. WOJCIECHA

(Rynek Gt> Wystawa . Dzle

je Rynku krakowskiego” (9—
13). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Bohaterów Getta 18): Mu
zeum Pamięci Narodowej (10—16)
galeria krzysztofory
(Szczepańska 3): „Kolekcja Grupy
Krakowskiej” (pokaz IV) (11—17).
BWA (pl Szczepański 3a): (niecz.)
GALERIA „ARKADY" (pl
Szczepański 3a): (niecz.) GALE
RIA PLASTYKA (plac Szcze­
pański 5) Wystawa malarstwa

grafiki rzeźby oraz sztuki użyt
kowej (10—18) MUZ. NARODO­
WE (Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.) .

MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 8): (10—18). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze­
pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (10—16). NO­
WY GMACH (al 8 Maja i): Ga
leria polskiej sztuki XX w

(niecz.) ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19). (niecz.). MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA"
(Tetmajera 28) Wyst „Folklor wsi

podkrakowskiej” (niecz.) MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO
NAUTYKI (aL Planu 6-

letniego 17): (10—14). SALON (al.
Róż 3): (10—17). KLUB MPiK (Ma­
ły Rynek 4): CZYTELNIA

Wyst mai R Gollńskiego (10—20)
GALERIA: Wystawa „Plakat kul­
turalny" (z okazji 40-lecia PRL)
(11—18), KLUB MPiK (No­
wa Huta plac Centralny),
CZYTELNIA: (10—20), GALE­
RIA: (10-S0), KRAKOWSKA
KUŹNICA (Rynek Gł 25): Wy­
stawa obrazów Jonasza Sterna

(12—16) KOPALNIA SOLI (Wie­
liczka) (8—17). MUZEUM ŻUP

antek I

INFORMACJA APTECZNA
tel 11-07-65 (czynna 8 15)

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42 . Długa 88. Kozłó­

wek (pawilon) Krakowska 1.

Pstrowskiego 27 Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta - os Cen­
trumA,bl4.os CentrumC,bl6

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 101)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w>

Krzeszowicach Niepołomicach
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach. Gdowie. Skale i Słomnikach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY - tel 22-25-66. 22-31-38 (15 30—

22)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł 27): tel 22-32-65

(13—17)
POMOC DROGOWA PZMot. (al

Planu 6-letniego 154) tel 44-17 -60
l tel 44-16-32 (7 -22), ul Kawiory
3 - tel 37-55-75 (7-22)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT" lal Pokoju 81).
tel 48-00-84 (6—22).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27): (9—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-02-43; 34-02-44,
wewn. 13 i 20 (8—19)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA - tel
22-62-55. 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan): 9,
11, 13. 15. 17

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) - nr 21-33-64 (7—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22),

PROGRAM I
na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00. 6.00.

7.00, 8.00, 9.00, 10.00,11.00.12.05.
14.00. 16.00. 18.00. 19.00. 20.00,
22.00, 23.00.

13.30 Stara i nowa muz.

wojsk. 14 .05—15.55 Mag. muz.

„Rytm”. 15.55 Radio kierów. 16.05
Problem dnia. 16,15 Bank przebo­
jów, 17.00 Muz. i aktualn 17.25
Piosenki trochę zapomniane. 18.05

Gorący temat. 18.15 Nowości nie"

tylko z płyt. 19.20 Minirecitai. 19.30
Radio dzieciom — „O brzydkiej
królewnie”. . 20.05 W kilku tak­
tach. w kilku słowach. 20.10 Konc.

życz. 20.35 Komunikaty TotąBz.
Sport. 20.40 Opowiadania pisarzy
rum, — fr. 20.50 Jazz w pigułce.
21.00 Komunikaty. 21 .05 Kronika

sport. 21 .15 Encyklopedia wielkich

głosów. 22,00 Z kraju i ze świata.
22.25 Piosenka nie jest mi obca.
23.10 Panor, świata. 23.25 Dla tych,
co nie lubią rocka. 0.00 Wiad. i
muz. nocą.

PROGRAM II
stereo i aud. Rózgi. PRwKra-

kowie UKF 68.75 MHz
DZIENNIKI: 6.00. 8.00, 13.00,

17.00, 19.30, 0.50.
6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 7.45 „Sztukmistrz
z Lublina” — ode. paw' I.

Singera. 8 .05 Naszym zdaniem. 8 .10
Przeb. non stop. 8 .30 Porań, sere­

nada. 8.00 E Caldwell — „Blisk«
domu”. 9.20 Twórcy pios. 40-lecła.
8.50 A. MacLeąn — „Athabaska”.
10.00 Godz. melomana. 1100 Zaw­
sze po Jedenastej, ll.l# Wakacje
w stereo. 12.00 Pieśni Mickiewi­
czowskie. 12 .25 W Str jazzu, 13.03—
13.20 Kraków na antenie: 13.11

Agrochem Informuje. 13.20 Z ma­
lowanej skrzyni. 13.30 Album oper.
— Gunduła Janovitz. 14.00 A.
MaeLean — „Athabaska” 14.10

Wakacje w stereo. 15.00 Pamiętni­
ki i wspom. 15.10 Ze skarbnicy
pieśni poi 15.30 Folklor na ma­
pie świata 15.55 Miniatura liter.

„Wakacje z.,.". 16.00 Wielkie dzie­
ła wielcy wykonawcy — Haydn.
17 05—18.30 Kraków na antenie:
Co niesie dzień - wyd. popot.
18.30 Klub Stereo 19.35 Wlecz, re­
fleksje. 19.40 Kreislera - kompo­
zycje 1 transkrypcje 20.00 Studio
Festiw. — Sopot ’84 (trans.) 23.18
E. Caldwell - „Blisko domu”.
23.35 Interpret muz dawnej. 24 .09

Country po północy. 0.45 Miniatu­
ra liter. „Wakacje z...”;

PROGRAM in
UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz do Trójki 7.00 Ser­
wis Trójki 7.30 Polit dla wszyst.
8.00, 9.00, 12.00, 15.00. 16.00, 17.00,
18.00 Serwis Trójki 8.30 „Spadek
na życzenie” - ode 22 (powt.).
9.20 Mała por, muz. 10.00 Herbat­
ka przy samów 10.30 Jazzowe wa­
kacje. 11 .00 Prosto z kraju. 11.29
Muz Interklub — Kierm. płyt
wytw. Bałkanton. 1150 „W po­
wstańczej Warszawie” - (fragm.
wspom. S Jankowskiego) 12.03
W ton Trójki. 13.00 „Spadek na

życzenie" - ode 24 13.10 Powt. z

rozrywki 14.00 Lato w Filharmo­
nii 15.05 Wakacje na dwóch kół­
kach. 15.10 Przypom zespół Collo-
seura. 15 45 Sylwetki 16.00—19.00

Zaprasz do Trójki 17 30 Polit. dla

wszyst 18 05 Inf sport. 19.00 J.
Stawiński ■ „Młodego warszawia­
ka zapiski z urodzin” — (ipow.
dźw.). 19.30 Trochę swinga. 19.50

„W powstańczej Warszawie” —

ode 14 20 00 Stud. nagr. 20.43
Klub Trójki - O rozwodach.
21.00 Trzy kwadr, Jazzu 21.43
Klub Trójki - O rozwodach —

(cz 2), 22.05 24 godz. i inf sport.
22.15 W kręgu ballady: John Mark.
22.45 Mieszkanie Trafalmadorii —

(cz. 2) 23.00 Zaprasz do Trójkł.
23.50 „Kompleks Portnoy’a” —

ode. 7.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali
219 m. czyli 1368 KHz orazdod.

na fali dl 1500 m

DZIENNIKI: 7.00. 12.05.16.08.
19.30 23.50

7.06 Kalend rad. 7.10—7 .46 Mię­
dzy nami - wyd por 740 Jęż.
angielski. 7.55 Muz suplement 8.10

Sygn świata 8 30 Ulub. mel. 8.50
Aktualności 9 05 Dla dzieci; Śpie­
wnik 40-lecia «Zielone piosenki.”
9.35 U przyjaciół Bułat Okudża­
wa - wiersze 10.00 „Halo waka­
cje..

” 11 00 Zwierz znane 1 niezn.
11.15 Karnawał zwierząt 11.30 Ko­
lekcje. płyt. 1210 Spotk z repor­
tażem - „Trzynastu hazardzis-
tów”. 12 30 Radio Moskwa 13.00 W

poet nastroju; ..Po łące, po le-
sie”. 13 30 Rozgł Harcerska. 14 .45—

16,00 Blok aud. dla młod. słuch.
16.05 Leksykon pios krajów so-

cjalist 16 35 Widnokrąg 17.05 Mu­
zykowanie kamera! 18.00 Mag.
moje hobby 18.20 Muz. hobby 18.40
Studio ekspertów 19.40 Rodzina
na świecie 20 20 -22.00 Wieczór

muzyki i myśli; 22.00 Interpret.
chopinowskie — Pieśni 22.50 Lek­
tury „Czwórki” 23.04 Człowiek i
nauka. 23.20 Muzykoterapia 23.53
Kalend rad

fcy-PROGRAM
PROGRAM 1

9.00 „Krąg” — mag. harce­
rzy oraz film prod. polskiej
„Pan Samochodzik i Templa­
riusze”, ode 1 pt. Po przygo­
dę

10.30 Film dla II zmiany:
„Konkurs na orientację” —

film prod. rumuńskiej
17.05 Program dnia
17.10 Losowanie Małego Lo­

tka i Express Lotka
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Maraton — reportaż
18.00 .Na arenie” — film

dokuin. prod. ZSRR
19.00 Dobranoc: „Pomysłowy

Dobromir”
19.10 Popielica — jug. film

dok.
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Konkurs na orienta­

cję” — film produkcji rumuń­
skiej

21.50 DT — Komentarze
22.05 Żniwa ’84
22.15 Seans filmowy
22.45 Studio Sport — I liga

piłki nożnej,
23.35 DT — 24 godziny

PROGRAM n

17.20 Program dnia
17.25 Język angielski, lek 26
17.55 Język rosyjski, lek 26
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Śpiewnik domowy
19.20 Przeboje „Dwójki” na

lato
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Przyjechała telewi­

zja”. Z kwietnika wspomnień
20.15 „Tam, gdzie pieprz ro­

śnie”, ode. 13 pt. W poszuki­
waniu Eldorado

21.15 DT — Wydarzenia:
Telefon „Dwójki”

21.30 Gość Letniego Studia
„Dwójki”

21.45 '

„Szansa” — program
publicystyczny

22.15 „07 zgłoś się”, ode. pt.
Brudna sprawa. — serial TP,
reż. K. Szmagier

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści
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